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Dzięki przykładowi przodujących chłopów i
o plan

pracy uświadamiającej
WZMAGA S IĘ NIEUSTAHNIE AKCJA SKUPU

WARSZAWA PAP. W gminach i gromadach prowadzona jest 
praca uświadamiająca w celu wyjaśnienia chłopom, iż wykonanie w 
powiecie co najmniej w 90 proc. rocznego planu skupu zboża, zwolni 
ich od odsypów i miarek przy przemiale własnego zboża. Praca ta wpły­
wa k> dużym stopniu na wzrost skupu.
W powiecie nowotarskim, woj. |co obniżyło jego autorytet w gro­

madzie.
powiecie nowotarskim, woj. 

krakowskie, który zbliża się już do 
wykonania planu, chłopi manifesta­
cyjnie odwożą do punktów skupu 
resztę wyznaczonego im do sprze­
daży zboża. W powiecie nowotar­
skim w ciągu ostatnich trzech dni 
wykonało roczny plan skupu zboża 
25 gromad i 5 gmin

Mało i średniorolni chłopi wy­
wierają wpływ na kułaków, którzy 
bojąc się opinii gromady wypełnia 
ją obowiązki wobec ludowego pań­
stwa. W gromadzie Niedzica, gm. 
Łapsze Niżne, pow. nowotarski, ma 
ło i średniorolni chłopi: Jan Piątek, 
Franciszek Kościółek i Maria Ma­
dej — którzy pierwsi sprzedali pań 
stwu zboże, wpłynęli na wykonanie 
zobowiązań przeź kułaka Józefa 
Szewczyka.

Ostatnio na ok. 100 furman­
kach odwieźli swe nadwyżki zbo­
żowe chłopi gromad: Słupiec, Ra­
taje Słupskie, Karsyn Mały i Za- 
blice w gm. Pacanów pow. Busko. 
Dostarczyli oni ponad 400 q ziar­
na.

Wiele zaieiy od sołtysa
W gminie Leszkowice, pow. lu­

bartowski, gromada Zawada przo 
duje w skupie zboża, ziemniaków 
oraz w spłacie podatków. Jedną z 
przyczyn patriotycznej postawy 
chłopów tej gromady jest przy­
kład sołtysa Feliksa Jaszcza, któ­
ry wywiązał się w 100 proc. ze 
wszystkich obowiązków wobec 
państwa. Osobistym przykładem 
pociągnął on za sobą gromadę.

Przeciwieństwem Jaszcza jest 
sołtys gromady Leszkowice-Wieś 
tego samego powiatu—Bronisław 
Kamiński, który nie wywiązał się 
dotychczas ze swych obowiązków,

niaków, gdyż niektórzy chłopi 
nie rozumieli znaczenia akcji i ub­
iegali wrogim plotkom kułaków. 
Wówczas nauczyciel Wawrzynkie 
wicz odwiedził gospodarzy i prze 
prowadził z nimi rozmowy. Prze­
konał on m. in. właścicielkę 4 ha 
Janinę Andrzejczak, że powinna 
wypełniać swe obowiązki wobec 
państwa. Nauczyciel przypom­
niał, że dzięki pomocy państwa lu 
dowego, dwaj jej synowie uczą 
się w szkołach i korzystają z in-

PÓW O 'konieczności pełnego wyko I J.anina Andrzejczak
nania dostaw zboża i ziemniaków ™aIa ™cję nauczycielowi, w peł­
na zaopatrzenie ludności miast o- " 1. Y '" " “  ' S'ę Z1  swych °*\°-r* , Wiązkow i pospieszyć ze sprzeda

Aktywny udział 
nauczycielstwa ,

W wielu miejscowościach akty 
wnie pracuje nauczycielstwo, po- i 
magając w uświadamianiu ch ło -!

raz spłacenia należności finanso­
wych. żą tucznika o wadze 186 kg.

Mieszkańcy wsi Lisi Jar w pow. Kierownik szkoły we wsi Rząś- 
tczewskim, jeszcze do niedawna nik, woj. wrocławskie —  Marian
mieli poważne zaległości podatko , Drożdż, przygotował widowisko1 chylających się od świadczeń na 
we, oraz w odstawie zboża i ziem | pt. „Postępek kułaka", piętnujące | rzecz państwa.

krętactwa i nieobywatelskie za­
chowanie się bogaczy wiejskich. \) 
Przedstawienie wywarło silne wra // 
żenie na licznie zgromadzonych (( 
mieszkańcach wsi, którzy porów­
nywali treść widowiska z życiem 
własnej wsi, ostro krytykując ku 
laków, uchylających się od swych 
obowiązków wobec państwa.

Gazetki i biuletyny
W pracy uświadamiającej coraz 

częściej stosowane są gazetki 
ścienne i biuletyny informacyjne 
Np. Prezydium PRN w  Stargar­
dzie, woj. szczecińskie, wydało 
biuletyn pt. „Iskra“ , gdzie wymię 
nia się przodujących w skupie i 
kontraktacji chłopów, wyróżniają 
ce się gromady i gminy, a jedno­
cześnie piętnuje się kułaków, u-

Chłopi województwa ^dańskieggo spełniaj q swój patriotyczny obow iązek

562.083.383 podpisy
pod Apelem Pokoju

PRAGA PAP. Sekretariat Świa 
towej Rady Pokoju opublikował 
komunikat o przebiegu kampanii 
zbierania podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju wzywa­
jącym do zawarcia Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar­
stwami.

Ogółem 562.083.383 osoby pod­
pisały już ten apel.

Jak piszą korespondenci z terenu 
naszego województwa, coraz więcej 
mało i średniorolnych chłopów 
wbrew wrogim podszeptom kułac­
kim, wywiązuje się ze swych obo­
wiązków wobec państwa, a nawet 
realizuje planową sprzedaż płodów 
rolnych z poważnymi nadwyżkami.

Wzorowi obywotele
Średniorolny chłop ob. Wacław 

Lepeszko z gromady Różany w 
gminie Ororiwo now. elbląskiego— 
jak pisze korespondent CZESŁAW 
KULCZYCKI — jako pierwszy w 
gromadzie sprzedał państwu w ca­
łości przypadające od niego zboże i 
ziemniaki, spłacił podatek i pożycz­
kę narodową.

W gromadzie Ząbowo tejże gmi­
ny średniorolny chłop Antoni 
Szprada odstawił na punkt skupu 
1044 kg zboża, wykonując całkowi­
cie swój roczny plan. W gromadzie 
Jesionno ob. Józef Warczak odsta­
wił na punkt skupu 150 kg. zboża 
ponad plan, a ob. Józef Stachyra 
zakontraktował 16 sztuk świń.

Gromada Cedry Małe 
przodafe

Jak pisze nasz korespondent 
WŁADYSŁAW DZIK, z powiatu 
gdańskiego gromada Cedry Małe 
pierwsza w gminie Miłocin wywią­
zała się z bowiązku sprzedaży zbo 
ża państwu wykonując dnia 21 
października plan roczny w 106 
proc. W gromadzie tej wyróżnili 
się: małorolna chłopka Kazimiera 
Adamiuk, która sprzedała ponad 
plan 1234 kg zboża, ob. Herman

Księża nawołuję chłopów
do sumiennego wykonania obowiazkow wobec państwa

OLSZTYN PAP. W Olsztynie 
odbyło się zebranie księży kato­
lickich, na którym zgromadzeni 
postanowili . jednogłośnie włączyć 
się do walki o pełną realizację zo 
bowiązań wsi wobec państwa. W 
uchwalonym apelu do wszystkich 
księży katolickich czytamy m. in.:

„Wszyscy księża, którzy kocha­
ją ojczyznę — Polskę Ludową, 
winni wzmóc aktywną pracę na 
polu uświadamiania chłopów, aby 
ci w pełni wywiązywali się /ze 
wszystkich obowiązków wobec 
państwa.

Obowiązkiem każdego z księży 
jest przeciwstawiać się wszelkimi

sposobami wrogiej propagandzie. 
Wskazujmy więc na właściwe źró 
dła wrogiej propagandy, piętnuj­
my tych wszystkich, którzy dła 
osobistych korzyści usiłują zakłó­
cić nasze życie gospodarcze“ .

Nowy, — 1102 kg., oraz Franciszek 
Bączytiski, Stefan Wojda i Jan 
Lech, którzy dostarczyli łącznie 791 
kg. zboża ponad plan.

Podatki wpływała coraz 
lepiej

Równolegle z realizacją planowej 
sprzedaży zboża i ziemniaków chło 
pi regulują zaległości z tytułu po­
datku gruntowego, SFOR i pożycz­
ki narodowej.

Jak pisze nasz korespondent J. 
JEZIOROWSKI, w gminie Dziemia 
ny pow. kościerskiego, gromada Ja­
strzębie dnia . 25 bm. wykonała w 
100 proc. spłatę zobowiązań finan­
sowych, a gromada Piechowice spła 
ciła podatek gruntowy w (8,2 proc. 
zaś SFOR w 98 proc. Źle natomiast 
przedstawia się sytuacja w groma­
dzie Płęsy, której mieszkańcy poda­
tek gruntowy spłacili w 50,1 proc. 
a SFOR zaledwie w 12 proc. Przy 
czyną tego stanu rzeczy jest słaba 
praca uświadamiająco - polityczna 
miejscowej, organizacji partyjnej 
wśród chłopów lej gromady.

Za złośliwe uchylanie się 
od obowiqzków — 
sprawiedliwe kory

Jednocześnie władze adminiśtra-

i Jan Koss, właściciel młyna i 16- 
hektarowego gospodarstwa w gro­
madzie Paiubino, gm. Stara Kisze­
wa, który odstawił zaledwie 500 kg 
zboża zamiast przypadających na 
niego 3 tys. kg.

Zbiorowa sprzedaż
W odpowiedzi na wrogie machi­

nacje kuiaków w pow. kościerskim 
chłopi mato i średniorolni z groma­
dy Kobyle w gminie Pogódki na u- 
dekorowanych transparentami wo­
zach, ze śpiewem i muzyką odsta­
wili zbiorowo nadwyżki ziemnia­
ków do punktu skupu w Pogód- 
kach, a chłopi gromady Nowa Kar-

K T O  P R Z O D U J E
W AKCJI S K U P U  Z B O Ż A

W chwili obecnej w re alizacji planowego sku­
pu zboża w woj. gdańskim najwyższy procent wy­
konania planu rocznego osiągnęły powiaty:

SZTUM
KOŚCIERZYNA
KWIDZYN

Na dalszych miejscach znajdują się powiaty: 
KARTUZY i STAROGARD

Na szarym końcu wloką się powiaty: Elbląg 
(37,1 proc.), Gdańsk (36,5 proc.) i Malbork (36,4 
procent).

Gmina Ryjewo w pow. kwidzyńskim dnia 26 
bm. pierwsza w woj. gdańskim wykonała roczny 
plan skupu zboża w 100 proc.

Gmina Sztum Wieś dotychczas najlepiej' wy­
wiązała się z odstawy zboża w pow. sztumskim, u- 
zyskują.c 96 proc. planu.

Gmina Dziemiany wykonała w 98 proc. plan 
skupu zboża zajmując pierwsze miejsce w pow. 
kościerskim.

Pod hasłem pogłębienia przyjaźni z ZSRR 
i wzmocnienia sił naszej Ojcz^zng
realizujemy Czyn Październikowy

WARSZAWA PAP. Pogłębienie przyjaźni z ZSRR i umacnia­
nie, w oparciu o tę przyjaźń, siły gospodarczej i obronnej Polski — 
to hasło, które w dniach realizacji Czynu Październikowego mobili­
zuje załogi tysięcy zakładów pracy do wzmożonej walki o produk 
cję, o plan.
Pełna mobilizacja załogi, jej za 

pal i dobra praca pozwoliły tka­
czom i tkaczkom oddziału trzecie 
go ZPB im. Harmana w Łodzi na 
wyprzedzenie o 9 dni terminów 
wykonania zobowiązań krótkoo­
kresowych. Do chwili obecnej po 
nadpianowa, październikowa pro­
dukcja tej załogi wynosi około 3 
tysięcy metrów tkanin, czyli dwu 
krotnie przekroczyła zobowiąza­
nia.

Radosny meldunek złożyła o- 
statnio załoga Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Filcowego, realizując 
zobowiązania październikowe. Za 
łoga ta wykonała swój roczny 
plan produkcji na 68 dni przed 
terminem.

Załoga Warszawskich Zakładów 
Napraw Samochodów podjęła od­
powiedzialne i trudne zobowiąza- 

postanawiając wykonać swój
cznia zorganizowali zbiorową sprze roczny plan remontu samochodów 
daż zboża, realizując zobowiążą- dla naszego transportu i komuni- 
me, podjęte na zebraniu gromadź- kacji do 5 listopada br. Rohotni- 
allT1-__________  i cy WZNS wykonali dotychczas

poważną część swego zobowiąza­
nia, oddając przedterminowo do 
użytku kilkanaście wyremontowa 
nych samochodów. Ma to wartość 
ok. 700 tys. zł.'Skład polskiej delegacji
na sesję Zgromadzenia Ogólnego ONZ

WARSZAWA RAP. Prezydium 
Rządu R.P. zatwierdziło następu­
jący skład polskiej delegacji na 
VI sesję Zgromadzenia Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych.

Przewodniczący delegacji — 
Stefan Wierbłowski, wiceminister 
spraw zagranicznych.

Delegaci: ambasador Jerzy M i­
chałowski, minister pełnomocny 
Juliusz Suchy, minister pełnomoc 
ny Henryk Birecki, charge d‘af- 

j faires R. P. w  Paryżu —  Przemy* 
ław Ogrodziński.

Zastępcy delegatów: minister 
pełnomocny Aleksander Krajew­
ski, prof. dr Manfred Lachs, dy­
rektor Stanisław Gajewski, dr. 
Irena Domańska, wiceprezes Pol­
skiego Czerwonego Krzyża.

cyjne coraz energiczniej pociągają 
do odpowiedzialności opornych ku­
łaków i opieszalców, którzy nie wy 
wiązując się z nałożonych obowiąz­
ków hamują wykonanie przez gro­
mady, gminy ' i  powiaty planów 
skupu.

Jak pisze nasz korespondent F. 
KULAS, kilka dni temu Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w Ko­
ścierzynie rozpatrywało wnioski o 
ukaranie opornych kułaków, którzy 
uchylali się od obowiązku sprzeda­
ży zboża pańsjtwu. Wysokimi grzyw 
nami ukarani zostali: Antonina 
Więcka, właścicielka 47 ha ziemi w 
gromadzie Wielki Klincz, która za­
legała ze sprzedażą 4.850 kg zboża

Kształtow ać socjalistyczną kulturę narodu
naczelnym zadaniem polskich pisarzy i artystów
Ogólnokrajowa narada poświęcona twórczości artystycznej

WARSZAWA. PAP. W dniu 27 bm. rozpoczęła się w sali Radyl W dłuższej dvskusii nad reiera- 
a r fv ir a dWU<l" 10Wa • “ ffolnokrajowa narada, poświęcona twórczości j tern min. Bermana, w której wzie- 
artystycznej, zorganizowana przez Min. Kultury i Sztuki. ¡li udział: S. żółkiewski, L Kott,
Naradę zagai! wiceminister kul-[walki mas pracujących iest reali- { ’ Andrzejewski, L. Kruczkowski, 

tury i sztuki W. Sokorski, ¡zacja Planu 6-letńiego, a na ¡ej Słonimski, T. Breza, J. Krajew-
Referat o aktualnych zadbniach [bazie — przełamywanie obecnych * - Starzyński, B. Woytowicz,

artystycznej wygłosił trudności gospodarczych, które s a l Ważyk> K. Dejmek, B. Czeszko, 
trudnościami wzrostu. 1 W‘ Woroszylski, ł. Witz i inni

Zadaniem pisarzy i artystów iest i wskazywano na potrzebę poglę- 
wziąć pełny udział w tej walce blen!a dojrzałości ideologicznej na 
przy pomocy wszelkich środków i f zyich tworcow' nasycenia bojowej 
będących w ich ^dyspozycji. ¡twórczości pasją i namiętnością, na

Mówca apeluje do twórców b y !mo.5 .J'ące raczenie czynnika
nie zaniedbywali tak potężnej W  | ap tacyineg'0 w twórczości. Podkre 
ni, jaką jest dzieło sztuki w pro-|s. °  kom ecznose podnoszenia— 
cesie socjalistycznego wychowania, rowno!egle z poziomem ideołogicz

Zakaz • urządzania
bankietów i przyjąć

WARSZAWA PAP. Prezes Rady 
Ministrów wydal zarządzenie mo­
cą którego, w ramach walki z roz­
rzutnością i przerostami w wydat­
kach, zabrania się urzędom, insty­
tucjom, przedsiębiorstwom i organi­
zacjom społecznym urządzania ban 
kietów i przyjęć.

Kierownicy władz, urzędów i 
przedsiębiorstw odpowiedzialni są 
służbowo ł materialnie za prżekro- 
tgeaifc. tęga zarządzenia J

twórczości
członek Biura Politycznego KC 
PZPR— podsekretarz stanu w Pre 
zydium Rady Ministrów, tow. Ja­
kub Berman. Mówca podkreślił po­
ważny dorobek naszych twórców w 
okresie pierwszych dwóch lat naszej 
Sześciolatki, dodał jednak, że ist­
nieją _ jeszcze zjawiska nienadąża­
nia literatury i sztuki za tempem 
przemian dokonywających się w 
różnych dziedzinach naszego życia. 
Przyczyną tego jest niepełne wy­
korzystanie możliwości twórczych 
pisarzy i artystów, którzy niejedno 
krotnie w niedostatecznej mierze 
rozumieją i odczuwają sens dzi­
siejszej rzeczywistości, nie zawsze 
w całej pełni włączają się w wal­
kę klasy robotniczej i całego na­
rodu o 

j  szłość.

narodu.
Aby sprostać tym poważnym za 

daniom współdziałania w budowie 
nowego życia, nasi twórcy powin­
ni, za przykładem swych radziec­
kich kolegów docierać do istotnego 
sensu aktualnych zjawisk, nie za­
sklepiać się we własnym kręgu, 
ate nawiązać bezpośredni kontakt

i  sytuację

z nowym człowiekiem — budow- 
Icpszą, socjalistyczną przy niczym socjalizmu w Polsce, uka- 
Charakteryzując aktualną ¡żując patos jego bohaterskich’ zma-

nym — walorów artystycznych
dzieła; konieczność przezwycięża­
nia i zwalczania połowiczności ł 
nieszczerości, zwalczania tnało- 
mieszczańskich przeżytków w lite­
raturze i sztuce. Mówiono o po­
trzebie walki ze schematyzmem, 
wulgaryzacją zagadnień ł łatwi­
znami.

Jak stwierdził min. Berman w 
przemówieniu podsumowującym 
pierwszy dzień obrad, dyskusja

3 okręty USA zatop:one -  4 uszkodzone
przy próbie desantu tu Korei

. . .  gospodarczą w naszym ¡gań oraz wsoaniałe perspektywy je | wykazała, że twórcy nasi chcą iść 
kraju, mówca wskazał, ze dzis osia Igo zwycięstw. ¡naprzód w celu zmniejszenia dys­

tansu, jaki dzieli rzeczywistość od 
jej odbicia w dziele twórczym. 
Trudności napotykane w walce o 
zbudowanie socjalizmu są jedno­
cześnie bodźcem do ubojowienia 
szeregów naszych twórców oraz 

PEKIN PAP. 28 b:eż. m iesią-: ną w rejonie Hwandżu, Sariwon, I okresem próby, z której niewątpli­
wa przy zachodnim wybraeżu j Wonsan i Torwon. ’ ’ ¡wie wyjdą zwycięsko,
na południe od Henżu oddziały 

| Armii Ludowej zatopiły 3 okręty 
[nieprzyjacielskie i uszkodziły po- 
| ważnie 4 inne okręty nieprzyja- 
1 cięła, które usiłowały wysadzić de

oflceróujłącznikowych w  Eaesongu
Pierwsze posiedzenie

U- ' 'ni Finansowy Prezyd' 
gucje Pożyczki Narodowej

’ kilka .Tui wydaje obi 
wpłacili zad sklarowane

Na zdjęcia:
iMej

podmiejscy 
Góry i Piotr

'liRN w G.Jv'dat ■ 
iubskryb e a tom, którzy 

sumy.
gospodarze Wojciech Grzegorzewski z Cygań 
Zyim nt s Olsify^ k  odbierają obligacją,

tej liczbie dowódcę kompanii 5 
pułku piechoty armii lisynmanow 
skiej.

Oddziały artylerii przeciwlotni
ćj oraz oddziały strzeleów-niśs- 

-zyc-eli samolotów zestrzeliły 5 
samolotów nieprzyjacielskich, któ 
re bombardowały i ostrzeliwały z 
J*g#i maszynowej ludność cjrwil-

PEK1N PAP. W Kaesongu dnia 
28 bm. odbyło się pierwsze posie­
dzenie oficerów łącznikowych, na
którym powołano do życia wspól­
ny sztab łączności w celu zapew­
nienia ścisłego przestrzegania, o- 
siągniętego dnia 25 brr) miedzy 
obu skonami, porozumienia kaz.

niedopuszczenia do powtórzenia się 
wypadków pogwałcenia tego portk 
zumienia.

Na posiedzeniu tym oficerowie 
łącznikowi opracowali szczegółowy 
plan zapewnienia bezpieczeństwa 
rejonu konferencji, rozstrzygnęli 
sprawę nawiązywania łączności »  
E32 Jaae problemu adminiatrąpyjp«.
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Str. 2 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A , Nr. 283 '1561'Każdy członek partii aktywnym bojownikiem
w walce o realizację zobowiązań wsi

W walce o wykonanie przez wieś zobowiązań wobec państwa 
mamy już poważne sukcesy. Setki i tysiące chłopów pracujących 
spełniły swój obowiązek obywatelski w skupie zboża i kartofli, w 
kontraktacji, w spłacie należności finansowych. Są gromady jak np. 
Janowiczki w pow. lęborskim, Lubiki i Bartel Wielki w pow. sta­
rogardzkim oraz inne, które całkowicie i przed terminem wywią­
zały się ze swych zadań.

i nie jest przypadkiem, że wśród przodowników skupu i kon­
traktacji jest tak wielu członków partii. Całkowicie wykonali więc 
np. plan skupu tow. Franciszek Sikorski z Egiertowa w pow. kar­
tuskim, tow. Antoni Rot z Rakowca (pow. Kwidzyn), tow. Stawski 
z Choczewa (pow. Lębork). Spełnili swój obowiązek tow. tow. Ju­
lian Marczuk, Józef Koza, Piotr Szewc z Jasnej (pow. Sztum) 
i wielu innych towarzyszy.

Każdy z nas wie, że zadania stojące przed partią mogą być 
wykonane tylko wtedy, gdy organizacje partyjne staną na czele 
gromad w walce o wykonanie zobowiązań i gdy członkowie partii 
staną się dla wszystkich chłopów przykładem miłości ojczyzny i 
ofiarności.

Organizacje partyjne potrafią wykonać te bojowe zadania tyl­
ko wówczas, gdy nie będzie w ich szeregach miejsca dla ludzi ma­
łodusznych, którzy mają do partii stosunek dwulicowy, a swoje 
członkowstwo uważają za źródło osobistych korzyści. Partia ocenia 
swych członków w zależności od tego, jak realizują jej wytyczne 
i jak walczą o zwycięstwo polityki partii, partia ocenia swych 
członków w zależności od tego, jak oni służą Polsce.

Dlatego kto nie wykonuje obowiązków wobec państwa ludowe­
go, kto występuje przeciw linii partii — ten nie jest godzien być 
członkiem naszej partii. Oczyszczając się od elementów wrogich i 
chwiejnych.’ organizacje partyjne wzmacniają swoje szeregi w wal­
ce o wykonanie zadań postawionych przez partię i rząd, umacniają 
dyscyplinę i aktywizują szerokie rzesze szeregowych członków partii.

Tak np. organizacja partyjna w Szymankowie (pow. malbor- 
ski) wyklucźyła z partii niejakiego Józefa Wiśniewskiego, namawia­
jącego chłopów do sabotowania Skupu ziemniaków. W Kossakowie 
(pow. wejherowskl) wyrzucono z partii i usunięto ze stanowiska 
sekretarza Prezydium GRN kułackiego kumotra i opiekuna — Abra­
hama.

Przekonali się bezpartyjni chłopi, że nasze organizacje partyj­
ne nie będą przyglądać się pobłażliwie faktom łamania dyscypliny 
partyjnej 1 państwowej. Podniosło to autorytet partii wśród chłopów 
i w rezultacie wzrosło tempo realizacji planów skupu, wzrósł 
udział bezpartyjnych chłopów w walce o przedterminowe ich wy­
konanie.

Jednocześnie występuje znamienne zjawisko, że w miejsce 
wyrzuconych z partii elementów obcych i wrogich przychodzą do 
niej najlepsi przedstawiciele mało i średniorolnego chłopstwa. Przy­
chodzą dlatego, że dojrzeli politycznie i rozumieją, iż spełniać z 
honorem obowiązek partyjny — oznacza przodować w akcji 
skupu i kontraktacji, dawać przykład w wykonaniu swych zobo­
wiązań finansowych wobec państwa ludowego. Przychodzą do par­
tii, bo pragną stanąć w pierwszym szeregu walki o rozwój i wzmoc­
nienie siły swej ojczyzny, o rozkwit jej gospodarki, który przynie­
sie krajowi powszechny dobrobyt.

W tej walce żaden członek partii nie może poprzestać na wy­
konaniu swych zobowiązań. Powinien on przewodzić innym chło­
pom w swej gromadzie, być agitatorem wśród bezpartyjnych, aktyw­
nie i nieustannie demaskować kułackie machinacje.

Pamiętajmy, że za każdym z nas, za każdą naszą organizacją 
w. gromadzie, stoi cała siła naszej partii, cała siła naszej władzy 
ludowej, jsila polskiej klasy robotniczej, siła sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, który zwycięsko łamie , opór wrogów, pokonywa trud­
ności i prowadzi naszą ludową ojczyznę ku jej wielkiej szczęśli­
wej przyszłości.

Pamiętajmy, że każdy z nas jest cząstką tej potężnej, miliono­
wej siły, która i w obecnej wielkiej bitwie klasowej odniesie 
zwycięstwo.

62 robotników zabitych — 3.324 rannych -  91.433 aresztawatwch

Na rozkaz USA - reakcyjny rząd
zaprowadzi! reżim bestialskiego

włoski
terroru

amerykan- 1 w sprawie zakazu bomby ato­
mowej — co jest działalnością 

której konstytucja 
za przestąp-

RZYM PAP. W senacie włoskim zakończyła się 3-dniowa|zom imperializmu 
dyskusja nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych oraz j skiego. *
polityką wewnętrzną rządu de Gasperiego. Przedstawiciele j Sprzeciwiając się żądaniu polityczną 
opozycji poddali druzgocącej krytyce działalność ministra j Scelby zwiększenia budżetu m i- . .
spław wewnętrznych Scelby, który wprowadził w kraju re-¡nlsterstwa spraw wewnętrznych, iwł0SKa 
żlm bezprawia i brutalnego prześladowania sił demokratycz. ■ Secchia stwierdził, że działał- ; stwo.
nych, oraz ujawnili liczne fakty, świadczące o ścisłym koniak- ność represyjna organów policji Secchia podał, że w okresie 
cie władz policyjnych z elementami przestępczymi, zwłasz- wymierzona jest wyłącznie prze od stycznia 1948 r. do lipca 
cza na Sycylii, jak to wykazał proces bandy Giuliano. eiwko ludziom pracy, którzy; 1950 r poucja zabiła 62 robot-
Zabierając głos w dyskusji za j tykonstytucyjnych. Jest ona |n^Ć\wych^ntoresów'ekonondcż i ników, a 3.323 zraniła, 91.433 

stępca sekretarza generalnego j wiernym odzwierciedleniem za- nych, zajmują leżące odłogiem ! robotników zostało aresztowa-
senTtnr1 p letm ^ eeeh ia1 nndkreś Sranicznei P a ty k i rządu, pod- I ziemie, prowadzą akcję w obro nycU a 19.313 skazano łącznie
l i ł ż e c a ł a p o S  P o r a to w a n e j całkowicie rożka lnie pokoju, zbierają podpisy na ,  598 ]at więzienia.
na i każde przedsięwzięcie mini j 
stra spraw wewnętrznych — 
to akt wojny wypowiedzianej 
ruchowi robotniczemu i masom 
pracującym oraz ich 
cjom  politycznym i związko
wym. Tego rodzaju polityka wel LUBLIN. PAP. Radzieccy dele- rolnych w Puławach, park i za- 
wnętrzna z każdym dniem n a -1 gaci, którzy bawią w naszym kra- j bytkowe budowie oraz muzeum re- 
biera coraz wyraźniej cech an-lju , zwiedzili bibliotekę instytutów gionalne PTTK. Na przyjacielskim

spotkaniu z pracownikami insfytu

U c z e n i  r a d z i e c c y  i p o l s c y
nu i masom! ,h orgamza- na przyjacielskim spotkaniu w Puławachi związko-1 8 * * 5

Braterska pomoc Związku Radzieckiego
przyspiesza budowę obiektów Sześciolatki

KATOWICE. PAP. „W oparciu o j szczegółowe projekty organizacji 
przodującą technikę radziecką, w robót, przystąpić do upowszechnić

tów i chłopami, prof. Fiedosiejew i 
zootechnik bohater pracv socjali­
stycznej Aleksiejewa wygłosili krót 
kie referaty, obrazujące osiągnięcia 
i życie w sowchozach i kołchozach 
radzieckich.

Pracownicy instytutów i chłopi ży

Nawiązując do ujawnionego 
w procesie bandy Guiliano fak_ 
tu, że policja wystawiała ban­
dytom przepustki, umożliwiają­
ce im całkowitą swobodę ru­
chów, Secchia zapytał, ilu ban 
dytów kręci się obecnie po kra­
ju, zaopatrzonych w takie „lis­
ty żelazne“ . Mówca nie wyklu­
czył możliwości, że Pallante, 
który dokonał zamachu na T o- 
gliattiego, miał również taki list 
żelazny.

W dalszym ciągu mówca 
stwierdza: Walka o pokój i wol 
ność, której przewodzi klasa ro

wo interesowali się najnowszymi jpotnicza —  wymaga współpracy 
zdobyczami uczonych radzieckich j  wszystkich sil demokratycz-

______ ____ ____________  z dziedziny hodowli zwierząt i J  nych, wymaga jedności narodu
tym hasiem odbyła się w Katowi-j downictwie, zorganizować stałe ze- Uprawy roślin. Przyjaciele radziec- włoskiego. Walkę tę prowadzi-
cach wielka narada budowniczych! społy maszyn i grup obsługi dia cy wyczerpująco odpowiedzieli na lnT coraz śmielej i na coraz
naszych socjalistycznych gigantów,1 robót specjalnych oraz upowszech-, liczne pytania zebranych. szerszej platformie, w przeswiad
którzy wymienili doświadczenia na; njć na bndowach konteneryzację i Goście zwiedzili również zakład czeniu’ 

swej codzienne , twórczej , . , ■ 'cegły, zapraw i betonu w oparciu
o doświadczenia Związku Radziec­
kiego. iwy.W c ągu listopada odbędzie się premiowanie
przodujących hodowców bydła

Sukcesy gospodarcze Bułgarii i NRD
w  trzecim kwartale 1951 r.

SOFIA PAP. Państwowy Urząd j obrotów handlowych NRD
Planowania Bułgarskiej Rejpubli- i granicą, 
ki Ludowej opublikował komuni­
kat o wynikach wykonania planu 
rozwoju gospodarki narodowej w 
III kwartale 1951 r.

Komunikat wskazuje na dalszy 
rozwój przemysłu, rolnictwa, tran 
sportu i budownictwa kulturalne 
go. W porównaniu z III kwarta­
łem roku 1950 produkcja przemy 
słowa w III kwartale br. wzrosła 
o 15,4 proc.

W okresie sprawozdawczym po 
ważne sukcesy osiągnęło również 
rolnictwo, W br. zebrano bogate 
plony wszystkich kultur upraw­
nych. Plan dostaw zbożowych 
dla państwa został wykonany cał 
kowicie i terminowo przez wszy­
stkie okręgi.

BERLIN PAP. Państwowa Ko­
misja Planowania NRD ogłosiła 
komunikat o wynikach wykona­
nia planu gospodarczego za III 
kwartał 1951 r. pierwszego roku 
planu 5-letniego.

Plan produkcji przemysłowej 
wykonany został w 104 proc.. W 
porównaniu z tym samym okre­
sem roku ubiegłego, produkcja 
przemysłowa wzrosła o 21,3 proc.
W ciągu 2 lat, które upłynęły od 
chwili utworzenia Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, wzrost 
produkcji przemysłowej przekro­
czył 50 proc.

W rolnictwie plan wykonany 
został z nadwyżką prawie we 
wszystkich dziedzinach.

W porównaniu z III kwartałem 
roku ubiegłego nakłady inwesty­
cyjne wzrosły o 42 proc. Wydaj­
ność pracy w porównaniu z tym 
samym okresem r. ub. wyKazała 
wzrost o 10,7 proc. przy czym fun 
dusz płac zwiększył się o 39,9 
procent.

W III kwartale 1951 r. zanoto­
wano dalszy rozwój handlu zagra
nicznego. który w porównaniu z 
ty '"•'■h kopsem roku ub. wy 
nio,- ' ,"8.5 moc. Wymiana handlo 
wa z ZSRR' Chinami i krajami 
demokracji ludowej wzrosła w III 
kwartale br. do W4ł proc. ogółu

z za-

byte w 
pracy.

Na naradę przybyli budowniczo­
wie z Nowej Huty, warszawskiej 
MDM, fabryki na Żeraniu, nowej j 
huty w Częstochowie, nowego mia \ 
sta Tychy, zapory w Goczałkowi­
cach i wielu innych budowli. i 

„Dzięki braterskiej pomocy j 
Związku Radzieckiego, możemy wy j 
posażyć nasz przemysł w przodu- j 
j‘ącą socjalistyczną technikę, stoso-1
wać nowe wydajniejsze metody j WARSZAWA PAP. Na konfe. i pielęgnacji i racjonalnym żywie- 
pracy i budować przy pomocy ma- rencjj prasowej w Ministerstwie; nja zwierząt oraz posiadają do- 
szyn, które czynią naszą pracę łat- Rolnictwa w dniu 27 bm.^omówiojgtatecznie liczny przychówek.

Pierwszeństwo w uzyskaniu pie
nowej huty’ „Częstochowa“ — Ste-
fan Ptaszyński. i Jak poinformowano dziennika-

Z radością mówił o pomocy tech"3-2? .  premiowanie przodujących 
rocznej Związku Radzieckiego zbro rolników, połączone z poira a 
jarz Wiktor Piłat z Katowickiego hodowlanymi, odbędzie się we 
Zjednoczenia. Zespół jego, po za- wszystkich gminach w ciągu ll- 
poznaniu się z metodą pracy zbro- stopada br. Premie otrzymają naj 
jarzy radzieckich, osiąga stale 280 lepsi z tych rolników, którzy na 
proc. normy. dzień 1 października posiadali co

W uchwalonej na naradzie rezo- najmniej tyle sztuk pogłowia by- 
lucji, czołowi przodownicy pracy (‘ *a> ile przewidują normy dla po- 
i racjonalizatorzy naszych wielkich szczególnych gospodarstw rolnych 
budowli postanawiają w pełni wy- określone w uchwale Rady Mini- 
korzystywać maszyny i sprzęt budo strów, utrzymują bydło w dobrej 
wlany w oparciu o dokładne i kondycji, świadczącej o starannej

że tylko rząd pokoju
zootechniki w Końskiej Woli i spół może uratować Włochy, 
dzielnię produkcyjną im. F. Dzier- j Głosowanie nad rezolucją w 

i żyńskiego w Łanach, pow. Pula- sprawie votum zaufania wyka

mii przysługuje rolnikom, posia­
dającym krowy, zapisane do 
ksiąg zarodowych bydła.

zało dalsze gwałtowne osłabie­
nie pozycji Scelby *.v senacie, 
nawet wśród przedstawicieli je ­
go własnej partii. Za rezolucją 
głosowało 138 senatorów prze­
ciwko 124. Niezbędna większość, 
zgodnie z regulaminem senatu, 
wynosiła 132 głosy.

W głosowaniu nad druga re­
zolucją, która ^.oddawała kry­
tyce postępowanie Scelby w 
związku z bandytyzmem na Sy­
cylii, minister spraw wewnętrz­
nych otrzymał zaledwie 5 gło­
sów ponad wymagane m ini­
mum.

Gospodarka Jugosławii w  jarzmie kapitalistów
Wiążąc się coraz mocniej z obozem im­

perialistycznym, klika titowska zlikwido­
wała w ciągu ostatnich lat bazę przemy­
słową Jugosławii, aż w końcu doprowadzi­
ła do tego, że przemysł pokojowy zamie­
ra w kraju. Jugosławia potrzebna jest bo ­
wiem imperialistom jedynie jako baza a- 
gresji, jako rynek zbytu i dostawca surow­
ców strategicznych dla przemysłu zbroje­
niowego oraz mięsa armatniego dla agre­
sorów. Tę linię „ r o z w o j  u“ typową dla 
krajów zależnych i kolonialnych, usłużnie 
reaiizują titowscy zdrajcy.

Plany inwestycyjne w ciągu pierwszych 
trzech lat zbankrutowanej pięciolatki zo­
stały wykonane zaledwie w 60— 70 proc. 
Zaznaczyć przy tym należy, że to wyko­
nanie odnosi się nie do pierwotnego pla­
nu, ale do nowych, trzykrotnie redukowa­
nych. Jak podają oficjalne komunikaty ti- 
towskie, przede wszystkim zawiodły plany 
przypadające na przemysł ciężki. W prze­
myśle metalurgicznym, chemicznym, maszy 
nowym plan został wykonany zaledwie w 
14— 36 proc. Oczywiście to załamanie pla­
nów w kluczowych gaiętoiach przemysłu 
pociągnęło z kolei zastój w innych gałę­
ziach przemysłu. Oberführer jugosłowiań­
skiej gospodarki, Kidricz, w swym nieda­
wnym przemówieniu w Kragujewacu przy­
znał, że wiele fabryk stoi pustych, bez 
maszyn, że nie wykonują planów produk­
cyjnych itp.

Co wywołało ten stan rzeczy? Przede 
wszystkim całkowite uzależnienie kraju od 
amerykańsko-angiełskiego kapitału finan­
sowego, który z rąk titowskich uzyskał 
najważniejsze obiekty przemysłowe Jugo­
sławii. W rękach kapitalistów amerykań­
skich znalazły się takie obiekty jak ko­
palnia Bor, której wydajność jeszcze przed 
wojną wynosiła 40.000 ton miedzi rocznie. 
Także Trepcza, gdzie już przed wojną wy­
dobywano 70.000 ton rudy ołowiu, srebra 
i cynku oraz kopalnie Majdenpek, Merzy- 
ce i inne stały się obiektem anglo-amery- 
kańskiej eksploatacji. Te kopalnie już w 
ro1, i ' ° ' ł yi-re'Jone z listy zna-je­
na I • ..nych przeds ębiorstw.

W ręce obcych kapitalistów przeszły 
również takie przedsiębiorstwa jak huta Że 
nica i JeetnUa*, rafineria nafty w Boaaiw

skim Brodzie i w Rjece, fabryka materiałów 
elektrotechnicznych w Zagrzebiu, fabryka 
obrabiarek w Zrenaniu, „Wistad“ w Walje- 
wie, „Sardid“ w Smederowie, stocznie w Po 
li, Rjece i inne.

Doprowadziwszy przemysł do zależności 
od obcego kapitału, tito-faszyści uznali, że 
właściwie nie jest im potrzebne żadne pla­
nowanie. W kwietniu 1951 r. rozwiązali t. 
zw. komisję planowania oraz wszystkie or­
gana planowania w republikach federacyj­
nych. Sprokurowali oni jednocześnie całą 
kolekcję ustaw o „nowym systemia planowa 
ni a i finansowania“ . Pierwszy artykuł no 
wej ustawy przewiduje dwa systemy pla­
nowania: system „planów społecznych“ i 
system „niezależnych planów organizacji i 
zjednoczeń gospodarczych“ . Pierwszy z nich 
to zwyczajna fikcja, przewiduje on bowiem 
sporządzanie planów -w „zasadniczych“ za­
rysach. Co się tyczy „niezależnych planów“  
przedsiębiorstw, to mają one być opraco­
wane przez samych właścicieli. Przy ukła­
daniu tych planów uwzględnia się tylko wa 
runki rynku kapitalistycznego i żądania an 
glo-amerykańskich imperialistów.

„Zjednoczenia ekonomiczne“ zwane rów­
nież „zjednoczeniami producentów“ odgi-y- 
wać będą w nowym systemie planowania de 
cydującą rolę. Im bowiem przysługuje pra­
wo. zatwierdzenia planów społecznych. W 
praktyce oznacza to, że za ich pośrednic­
twem cała gospodarka przechodzi pod kon­
trolę monopoli kapitalistycznych; należy bo 
wiem pamiętać, że kierownicy tych zjedno­
czeń to przeważnie dawni przemysłowcy, 
mocno związani z zachodnimi imperiali­
stami.

Nowe ustawy ekonomiczne likwidują ró­
wnież państwowy monopol handlu zagra­
nicznego. Przedsiębiorstwa mają teraz pra 
wo wolnego eksportu i importu, dowolne­
go dysponowania walutą zagraniczną i do­
konywania operacji walutowych z zagra­
nicą, w szczególności za pośrednictwem 
Banku Eksportowo-Importowego, znajdują 
cego się w całkowitym władaniu amerykan 
sk'ch monopolistów

Postępując koa , .v. a nie po linii wyty­
czonej przez swych mocodawców zza ocea­
nu, titowcy zniszczyli znaczną część prze­
mysłu nie pracującego a « cele wojenna.

Komunistyczna Partia Indii
walczy o wolność I rozkwit narodu hinduskiego

MOSKWA PAP. Agencja Tasslcja Partii Komunistycznej Indii z 
podaje z Delhi: udziałem delegatów, wybranych na

W październiku 1951 roku odby- prowincjonalnych naradach partyj- 
ła się ogólno - hinduska konferen- nych. Po wniesieniu kilku poprawek 
_____ ____________________ _______ 'konferencja jednomyślnie zatwier­

dziła projekt programu i deklarację 
polityczną, opracowane kilka miesię 
cy temu przez Komitet Centralny i 
Biuro Polityczne Partii Komuni­
stycznej.

Konferencja wybrała jednomyśl­
nie nowy Komitet Centralny partii, 
który z kolei Wybrał Biuro Poiltycz 
ne w składzie siedmiu osób. Komi­
tet Centralny wybrał sekretarzem 
generalnym partii — Adżoja Gho- 
sza.

Dyskusja na konferencji wykaza­
ła, że wzmacnia się spoistość partii 
i że utworzona została mocna pod­
stawa dla ideologicznej, politycznej 
i organizacyjnej jedności partii.

Projekt programu stwierdza, że 
partia będzie dążyć do uzyskania 
niezależności kraju i wywalczenia 
demokracji, nawiązania pokojowych 
stosunków ze wszystkimi narodami, 
utworzenia rządu hinduskiego, któ­
ry zapewni egzystencję, wolność I 
rozkwit narodu hinduskiego.

„New York Times“ pisał niedawno z za­
chwytem, że rząd belgradzki dobrze rozu­
mie zasadę, iż „zbrojenia muszą mieć pier 
wszeństwo przed potrzebami gospodarki 
cywilnej“ .

Oddając kluczowy przemysł w ręce impe­
rialistów, titowcy nie zapomnieli również 
o swoich kapitalistach. Jak doniosła titow­
ska „Politika“ , w lipcu br. 120 przedsię­
biorstw zwrócono ich dawnym właścicie­
lom.

Skutki tej polityki są dla narodów Jugo­
sławii tragiczne. Nędza mas pracujących 
prześciga nędzę lat przedwojennych. Bezro­
bocie zatacza z dnia na dzień coraz szer­
sze kręgi. Już w 1949 roku liczba ludzi poz 
bawionych pracy wynosiła 170.000. Dzisiaj 
bezrobotnych jest już znacznie więcej. Ci, 
którzy mają jeszcze zatrudnienie, żyją w 
skrajnej nędzy. Zarobki bowiem są niezwy­
kle niskie, a podatki pochłaniają coraz to 
znaczniejszą część zarobków,

Titowska polityka likwidacji przemysłu 
dla celów cywilnych stanowi dotkliwy cios 
dla jugosłowiańskiej wsi. Titowcy pozbawi 
li wieś jugosłowiańską maszyn i trakto­
rów, stanowiących niezbędny czynnik roz­
woju rolnictwa. W konsekwencji zmuszeni 
byli wydać dekret likwidujący ośrodki nia- 
szynowo-traktorowe. Maszyny i traktory z 
istniejących ośrodków sprzedali za bezeen 
kułakom. W ten sposób przywrócili „dawny 
porządek rzeczy“ , oddając biedne i średnie 
chłopstwo na pastwę wyzysku kułackiego.

Rolnictwo pozbawione maszyn, z roku na 
rok zmniejsza produkcję. Jak podają ofi­
cjalne dane, w roku 1950 plan produkcji roi 
nej został wykonany w 68 proc. W rzeczy­
wistości jednak nie przekroczył on 50 proc. 
W roku bieżącym sytuacja w rolnictwie 
przedstawia się jeszęze gorzej.

Te posunięcia titowców na polu gospo­
darczym doprowadziły kraj do zupełnej ka 
tastrofy. Przeciw polityce titowców, która 
pcha naród do wojny i niewoli, wzmaga się 
walka jugosłowiańskich patriotów. Widzą 
oni bowiem jasno, że wyjściem z tej tragi­
czne! sytiiacłi fest. obalenie faszystowskiej 
dyk a Liry bandy Ti to i wyzwolenie Jugo­
sławii spod jarzma zaborców anglo.amery- 
kańskich. v

RADOMIR SZARANOYICZ

Węgry przekazały Polsce«pamiątki po gen. Bemie
WARSZAWA. PAP. W dniu 28

bm. w Muzeum Wojska Polskiego 
w Warszawie, odbyła się uroczy­
stość przekazania przez poselstwo 
Węgierskiej Republiki Ludowej i 
Instytut Węgierski w Polsce — ma 
terialów i pamiątek, związanych z 
postacią bohatera walk o wolność' 
narodu pińskiego i węgierskiego 
Józefa Bema.

Banda szaiegów titowskich
zlikwidowana w Albanii

TIRANA PAP. W Albąnii zlikwi­
dowano 33-osobową bandę szpie­
gów i dywersantów, zwerbowanych 
i nasłanych do Albanii przez wy­
wiad jugosłowiański w celu upra­
wiania tam szpiegowstwa i doko­
nywania dywersji.

Broń i Lrine majeriały, jak rów­
nież dokumenty tych szpiegów i dy- 
werąantów znalazły się w ręi™ 
władz albańskich.



Str. 3Nr. 283 (1561) B Ł O S  W Y B R Z E Ż A

0 bezzwłoczną spłatę zobowiązań finansowych
W dniu ł października minął I Analiza dotychczasowych wpły- 

tennin spłaty podatku gruntowego w°w podatku, SFOR i pożyczki wy
i Społecznego Funduszu Oszczed- M e> *e . głównymi dłużnikami 

. r> i • i , - J i ,  skarbu państwa są kułacy i cześć
ilościowego Rolnictwa za rok 1951. ¡zwłaszcza zamożniejszych średnia-

ków. ” ■ 'Przodujące gromady, gminy i po 
wiaty wywiązały się już z obowiąz 
ków podatkowych. Ponad 75 proc. 
gospodarstw chłopskich spłaciło cał 
kowicie podatek gruntowy. Spła 
ta podatku nie przebiega jednak 
równomiernie w caiym kraju. Pod­
czas gdy niektóre gminy wykona­
ły już swój .obowiązek w 100 pro­
centach, to inne notują wykonanie 
zaledwie w 50 proc. Podczas gdy 
województwo katowickie i krakow­
skie spłaciły podatek gruntowy w 
przeszło 90 proc. to województwa 
lubelskie czy gdańskie mają jesz­
cze poważne Zaległości.

Duża nierównomierność zaznacza 
się również w spłacie SFOR oraz 
Pożyczki Narodowej, która przecież 
od chwili subskrybowania stanowi 
również zobowiązanie finansowe 
wobec państwa. Podatek gruntowy 
spłacony jest w większym odsetku 
niż SF OR, SFOR w większym niż 
pożyczka.

Komitety gminne i gromadzkie 
naszej partii, koła ZSL, działacze 
ZMP i ZSCh, cały aktyw politycz­
ny i społeczny wsi winien wyjaś­
nić masom chłopskim, że wszyst­
kie należności finansowe są jedna­
kowo dła państwa ważne i powin­
ny być z jednakową skrupulatnoś­
cią regulowane. Trzeba wyjaśnić 
masoni chłopskim, że ich obywa­
telskim, patriotycznym obowiąz­
kiem jest punktualna spłata żarów 
no podatku, jak SFOR i pożyczki, 
że wszystkich tych pieniędzy “ pań­
stwo ludowe potrzebuje np budowę 
nowych fabryk, szkół, szpitali, dróg 
i mostów, na Zaopatrzenie i utrzy­
manie wojska, że wszystkie te pie­
niądze potrzebne są dla prawidło­
wego funkcjonowania aparatu pań* 
stwowego.

Trzeba, aby masy chłopskie tak 
punktualnie i regularnie wywiązy­
wały się ze wszystkich obowiązków 
finansowych wobec państwa, jak 
klasa 'obotnicza, trzeba aby rozu­
miały, że wpłacone przez nie do 
kas państwowych pieniądze z, tytu­
łu podatku gruntowego, SFOR i 
Pożyczki Narodowej, wracają pod 
różnymi postaciami na wieś, że słu 
żą, dalszemu rozwojowi gospodarki 
rolnej, a więc i podniesieniu do­
brobytu pracującego chłopstwa 
oraz rozwojowi oświaty i kultury 
na ws:. Cto np. w r. 1950 pań­
stwo ludowe wydało na melioracje 
(poza PGR-ami) 130 milionów zł, 
na oświatę rolniczą — 138 milio­
nów, na dopłaty za elektryfikację 
wsi — 88 milionów zł, na dopłaty 
tło nawozów sztucznych — 547 mi­
lionów, na kredyty krótkotermino­
we i inwestycyjne udzielane indy­
widualnym gospodarstwom chłop­
skim — 563 milionów złotych.
Niezależnie od tego wieś w ogrom 
nej_ mierze korzysta z wydatków 
bieżących i inwestycyjnych pań­
stwa na oświatę, ochronę zdrowia, 
kulturę fizyczną, opiekę społeczną 
itp. Skrupulatna zatem splata zo­
bowiązań finansowych chłopów 
wobec państwa leży w ich włas­
nym, dobrze zrozumianym inlere- 
sie.

Nie do pomyślenia fest, aby w 
akcji spłaty Wszelkich zalcgfo.śei 
nie przodowali, nie świecili przy­
kładem aktywiści i członkowie na­
szej pórtii, członkowie ZSL, ZMP, 
rad narodowych oraz sołtysi Dla 
ludzi ociągających się z wypełnie­
niem podstawowych obowiązków 
wobec państwa nie może być miej 
sca w szeregach naszej partii.

Biedota wiejska i większość 
średniaków wywiązuje się z obo­
wiązków finansowych znacznie 
sumienniej. Świadczy o tym m. 
in. fakt, że odsetek spłaconego po­
datku gruntowego, który obowią­
zani są płacić wszyscy chłopi, jest
0 wiele większy niż odsetek spła­
conego SFOR, który obowiązuje 
tylko rolników zamożniejszych.

Otóż trzeba powiedzieć, że bez­
czelny opór i szantaż kułacki, pró 
by _ kułaków wpływania na resztę 
wsi będą tak, jak w akcjach sku­
pu, tak i na tym odcinku złamane. 
Zobowiązania finansowe wobec 
państwa nie są przecież dobrowol­
ne, lecz wynikają z ustaw. Pań­
stwo nie dopuści do łamania ludo­
wej praworządności i naruszania 
prawa. W stosunku do .szczególnie 
złośliwych, niepoprawnych dłużni­
ków, .wrogów pracującej wsi i 
Polski Ludowej będą zastosowane, 
przewidziane ustawami, środki 
przymusu, skoro nie pomoże pers­
wazja. Ci przedstawiciele władz 
państwowych w terenie, .którzy w 
wypadkach przewidzianych pra­
wem nie zastosowaliby sankcji, 
ustawowych środków przymusu, 
okazaliby się niezdolni do spełnić 
nia zleconych im zadań.

Obciążenie finansowe pracują­
cej wsi jest dziś bez porównania 
mniejsze, niż przed wojną. Pań­
stwo ludowe ustała podatki na po­
ziomie gospodarczo uzasadnionym, 
tj. takim, który umożliwia rozwój 
gospodarki rolnej oraz stopniowe 
podwyższanie stopy życiowej mas 
chłopskich. Dekret o podatku grun­
towym przewiduje ulgi w nadzwy 
czajnych okolicznościach, jak np. 
klęski żywiołowe, długotrwała cho­
roba, nieszczęśliwe wypadki oraz 
ulgi dla rodzin wielodzietnych, jak 
również dla wdów, posiadających 
dzieci.

Podatki i zadłużenie w* bankach 
oraz. u kułaków i innych lichwia­
rzy kładio się w Polsce burżuazyj 
nej niezwykle ciężkim brzemie­
niem na barki pracującego chłop­
stwa. Brzemię to było tak ciężkie, 
że bardzo często powodowało rui­
nę i zatracenie zdolności produk­
cyjnej gospódarstwa. Oto np. chłop 
gospodarujący w woj.' lubelskim 
na 8,5 ha,, w tym 5 ha gruntów or 
nycli, jeden z. współautorów „Pa­
miętników chłopów", podając zesta 
wienie swoich należności podatko 
wych łącznie z kosztami upomnień
1 egzekucji na ogólną sumę 350,77 
zł pisze: „Nieduża sumka! Trzeba- 
by sprzedać wszystkie krowy, ko­
byłę i świnie, to by może ledwie 
starczyło na pokrycie! Ale co da­
lej? Co później sprzedać? Jak gos 
podarzyć? Co jeść?“

Takie rozpaczliwe pytania zada­
wały miliony pracujących chłopów> 
którzy z powodu bezrobocia panu­
jącego w mieście, musieli siedzieć

na swych gospodarstwach, przy­
mierać głodem i brnąć coraz bar­
dziej w długi. Gospodarstwa ma­
łorolne do 5 ha miały przeciętnie 
na każdy hektar 16 zł długów w 
Państwowym Banku Rolnym, oraz 
.154 zł długów prywatnych. Bank 
więcej nie pożyczał małorolnym. 
Toteż bardzo częste byiy wypadki, 
że obszarnicy lub kułacy korzysta 
jący z większego kredytu w PBR 
udzielali następnie pożyczek bied- 
niakoin na lichwiarski procent, do­
chodzący do 180, a nawet 360 pro 
cent rocznie.

Polska Ludowa oddłużyła rady­
kalnie pracujące chłopstwo dekre­
tem, który uregulował spłatę dłu­
gów przedwojennych w stosunku 
1 zł przedwojenny za 1 zł obiego­
wy z okresu przed, reformą walu­
tową. Tylko w wypadkach, gdy 
wierzycielem był gospodarz mało­
rolny lub średniorolny, lub czło­
wiek utrzymujący się wyłącznie z 
pracy najemnej, przeliczenie doko­
nywało się na innych zasadach.

Przed rokiem w czasie reformy wa 
lutowej państwo powtórnie oddłu­
żyło pracujących chłopów ustana­
wiając spłatę długów kułakom w 
stosunku 1 zł za 100 zł, a nie 3 
za 100.

Tak więc pracujące chłopstwo, 
pozbawione ciężaru dawnych dłu­
gów, korzystające z wydatnej po­
mocy gospodarczej państwa, oraz 
z polityki stałych cen zarówno na 
artykuły rolne jak i przemysłowe, 
których wzajemny stosunek gwa­
rantuje pełną opłacalność gospo­
darstw chłopskich, może bez spe­
cjalnego trudu wywiązywać się ze 
wszystkich obowiązków finanso­
wych wobec państwa. Każdy dzień 
zwłoki wyrządza szkodę interesom 
mas pracujących wsi i miast. W 
ciągu najbliższych dni więc wszys­
cy chłopi winni spłacić podatek 
gruntowy, SFOR, oraz zaległe ra­
ty Pożyczki Narodowej i wypełnić 
w ten sposób doniosły obowiązek 
wobec państwa.

J. F. Cli.

Ludzie Czynu Październikowego

Ślu sarz A lbin  S zcze p ań ski
dobrze organizuje swa prace

Tow. Albin Szczepański jest starym pracownikiem Stoczni 
Gdańskiej, Pamięta ją, gdy była jeszcze w gruzach, kiedy wraz 
z innymi uprzątał zdewastowane hale.

Minęły lata. Obecnie ślusarz Szczepański jest wielokrotnym 
przodownikiem pracy i nadal stale zwiększa sw% wydajność. Po­
dejmując zobowiązania zawsze wykonuje je z honorem.

Pragnąc uczcić 34 rocznicę Rewolucji Październikowej tow. 
Szczepański postanowił skrócić czas przygotowania fundamentu 
pod maszynę główną z planowanych 252 godzin na 130. Pracę tę 
wykonał jednak w ciągu 95 godzin, uzyskując 265 proc. normy. 
Poza tym dodatkowo zmontował pompę balastową, zużywając na 
to zamiast 33 tylko 13 godzin.

Przedterminowe zrealizowanie Czynu Październikowego za­
wdzięcza Szczepański wymianie doświadczeń z kolegami oraz u- 
miejętnej organizacji pracy. Zyskuje on wiele na czasie, dzięki 
należytemu przygotowaniu potrzenych mu narzędzi i unikaniu 
zbędnych ruchów w czasie pracy. •

Tow. Szczepański mówi: „Dziś pracuję szybciej, niż 3 czy 4 
lata temu, ponieważ mam więcej narzędzi. Dostałem je, bo pań­
stwu) nasze jest coraz zasobniejsze, bo klasa robotnicza praca swą 
pomnaża jego dobra. Mamy jeszcze wiele trudności, ale musimy 
je pokonać i pokonamy je własną wytężoną pracą“ .

Uwolniona od wrogiego balastu i wzmocniona przez przodujących bezpartyjnych
ORGANIZACJA GROMADZKA W RUSINOWACH
spełni zadania postawione przez partię

Gromada Buszkowy w gminie ¡gospodarze, jak Wojtan, Sere-im ocy państwa i organizacji spoi za przyjęciem Wojtanowej do 
Kolbudy (pow. gdański) zalega ¡wis, żurakowska i inni hie m ie- Iłecznych. Zdemaskowano obu — ¡partii.
jeszcze ze sprzedażą zboża, li czym młócić. Organizacja podiusunięto ze składu GRN, a jed - | Uchwała zebrania partyjnego o
ziemniaków, z podatkiem grun 
towym i FOR, czyli nie wyko­
nuje swych powinności wobec 
państwa robotniczo-chłopskie­
go. W tej sytuacji postanowili 
towarzysze zwołać otwarte ze­
branie partyjne w Buszkowach. 
Przybyli na nie- członkowie i 
kandydaci partii, przyszło też 
sporo bezpartyjnych i ZSL-ow- 
ców, aby naradzić się nad tym, 
jak  zapewnić wykonanie przez 
gromadę jej zobowiązań wobec 
państwa.

Przystępując do dyskusji to ­
warzysze sprawdzili przede 
wszystkim jak wykonali swe zo 
bowiązania wobec państwa 
członkowie i kandydaci partii.
I oto wyjaśniło się, że i tu są 
zaległości. Ale każdy z nich ma 
szczery zamiar zlikwidować je ności

stawowa nie d«pilnowała obo- nak brużdżą nadal, starają się przyjęciu Wojtanowej na kandy- 
wiązku pomocy sąsiedzkiej, to-¡przeciągnąć na swoją stronęj data do partii zapadła jedno- 
lerowała sabotaż omłotów przez; wahających się. Udało się im myślnie.
takich gospodarzy, jak kułak zdobyć wpływ na sołtysa Dimi- j pr7ViPto ,i„ także I ml-
Włodzikowski czy jego kompan truka Udało się zdemoralizować | wika Szczerbę> średniorolnego 
Gosiewski, którzy m ając kiera- członka partii Władysława Ma- gospodarzai który zawsze najle- 
ty i konie — potrafili tak po- łolepszego. 
kierować sprawą, że młóci u j Było to tym łatwiejsze, że 
nich POM i w dodatku są n a ' Małolepszy nie był dobrym U1U JC6U 
tyle bezczelni, ze me chcąc  ̂pra- ¡członkiem partii. Rzadko bywał i pytanie: dlaczego wstępuje do 
cowac przy młocce i czekając na zebraniach partyjnych, skła I partii’“  ¡zzz r  i r s ; ; ;  - a M S  i' -  **» «• —  * -  —
mili maszynę pomowską.  ̂ ii kontraktacji jest na ostatnim jstwa robotniczo - chłopskiego 

W wyniku dyskusji^ zapadła niemal miejscu, podatku nie za ¡trudzić się jeszcze lepiej. Bo to 
uchwała, ze sekretarz Żurakow- płacił, ze SFOR i pożyczką rów ! nasze Daństwo nasz rząd i nasza 
ski wspólnie z sołtysem Dimi- ni"ż ¿aleea 4 | e panslw0' nasz lząd 1 nasza
trukiem i prezesem ZSCh Ko- i  , ... , ¡partia, która dała chłopom życie
peciem zabezpieczą pełne w yko ' t 1ludzkie 1 dobre- Przed wojną w

piej wywiązywał się ze wszyst­
kich obowiązków. Przy omawia­
niu jego kandydatury, ktoś zadał

rzYstanie ' maszvnv omłotowei .rzystać wady Małolepszego. P o - j . . .  , .  , . . . ,
S l a  i a T Ł S T o S  cz?stunkl zrobiły swoje: przy ^ ‘eleckim, skąd pochodzę, brąto- 

. J4C ją  pi ,eJ KOleJ wodce Małolepszy informował i wa moja potrzebowała pomocy le
w najbliższym czasie i wykonać 
swój partyjny i obywatelski obo 
wiązek.

Nie wystarczy jednak samego 
przyrzeczenia — trzeba je po­
przeć konkretnym czynem. Dla 
chłopów z Buszkowych naj waż. 
niejsze to omłoty. Przecież wie­
lu z gospodarzy mało i średnio 
rolnych dlatego tylko nie wy­
wiązało się do tej pory z obo­
wiązków w skupie zboża, że go 
jeszcze nie omłócili. Biedniejsi

do gospodarzy mało 1
średniorolnych.

O Włodzikowskim i Gosiew 
skim na zebraniu mówiono i, 
poza tym wiele. Wszak rozpow­
szechniają oni plotki, starają 
się rozbić organizację partyjną, 
szkalują korespondentkę „Głosu 
Wybrzeża“ tow. Domachowską. 
Do niedawna jeszcze obaj by ii 
radnymi GRN w Kolbudach. 
Wykorzystywali to, aby ciągnąć 
osobiste korzyści, aby niepraw­
nie korzystać z bezpłatnej po-
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R o b o tn ic y  W y b r z e ż a  r e a liz o ją c  s w o je  z o b o w ią z a n ia  październikowe
wzmacniają silę Polski Ludowej

Masy pracujące Wybrzeża z en­
tuzjazmem realizują zobowiązania 
podjęte ku czci 34 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej 

Jak pisze nasz korespondent 
tow. M. KISZEWSKI, załoga Stocz 
ni Rybackiej w Gdyni wykonała z 
nadwyżka podjęte zobowiązania, 
zaoszczędzając 111.826 zł. AL in. 
brygada szkutnicza Stefana Grze-

Zołnierze pomagają przy tuykopkach

górka wykonała swoje prace na 
1.580 roboczogodzin przed zapla­
nowanym terminem. Robotnicy z 
działu kadłubowni zaoszczędzili 
7.59Ó, a motorzyści — 1.672 robo­
czogodzin.

Ob. Zygmunt Glabaś realizując 
zobowiązanie październikowe za­
oszczędził 232 roboczogodzin, a 
tow. Stanisław Feltyński — 195 
roboczogodzin. Poszczególne ze­
społy podejmują nowe zobowiąza­
nia chcąc przyczynić się do przed-

sław Butomski obsługujący beto­
niarkę „Zafama“. Robotnik ten zo­
bowiązał się wykonywać w Czynie 
Październikowym 150 proc. normy 
a wykonuje od 280 do 300 proc.

organizacja podstawowa
Na zebraniu sprawa antypartyj 

nej postawy Małolepszego stanęła 
ostro.

— Włodzikowski to kułak, 
wszyscy' wiedzą — mówi tow. 
Gajczukowski. — Więc taki czło­
wiek, co to z kułakiem trzyma 
i sam ze swych obowiązków nie 
wywiązuje się — nie może w par­
tii dalej pozostawać. Trzeba wy­
kluczyć go z szeregów partyjnych.

Podobne stanowisko zajęli i in­
ni towarzysze.

Małolepszy i na zebraniu nie 
zdobył się na postawę samokry- 
tyczną. Twierdził, że Włodzikow­
ski nie wyzyskiwał go, nie 
ma więc podstaw uważać kułaka 
za wroga.

— Ciebie nie wyzyskiwał. To­
bie nawet wódkę stawiał — zer­
wała się z miejsca bezpartyjna 
Józefa Wojtanowa — ale ja jego 
„dobroci“ zaznałam. Rok praco­
wałam u Włodzikowskiego jako 
służąca', boso chodziłam, w polu

co robiła i co zamierzała robić karskiej. Lekarz żądał 100 zł. Pife
niędzy nie było, trza było wsźyst- 
ko sprzedawać. Dopiero po 4” 
dniach pan doktor przyjechał. Ale 
wtedy bratowa martwa już była. 
A teraz, kiedy żona mi zachoro­
wała, to zadzwoniłem do pogoto­
wia i wr ciągu 15 minut lekarz 
przyjechał. Starą moją do szpita­
la zabrano, leczą ją, pielęgnują, 
życie ratują. To wszystko wywal 
ęzyła dla nas Partia Robotnicza i 
dla takiej partii chłop powinien 
wszystko zrobić.

Nie tylko tow. tow. Wojtanowa 
i Szczerba pragną w szeregach 
partii walczyć o swe szczęście i 
przyszłość, o Polskę silną i socja­
listyczną. Garnie się do partii 
również średniorolny ob. Wasy- 
luk. Mówi:

— Wiem, że moja droga też do 
partii prowadzi. Tylko rozumiem, 
że partyjni muszą hyć wzorem, a 
ja jeszcze mam zaległości wobec

harowałam na tego krwiopijcę, j państwa. Gdy tylko się wywią- 
a jeść dawał mi kii o mąki i wia- j żę — złoże podanie o przyjęcie, 

normy, przerabiając 90— 95 m jdro wody. Za rok pracy 500 zł Tak na miejsce zdemaskowane-

terminowego wykonania planu dru i począiKiem or. zaioga oaazia
giego roku sześciolatki. n ’, i  , g°  kleT,Wi!IK,i mJ ei t toW' . , _ ¡Piechucki w Zakiaciach Mechamcz-

ZaiOga waisztatów TOR im. Fe- nych im. gen. K. Świerczewskiego
c ' )  I  I 7 i a r 7 ) m c  . ' i n r f n  m  !  r u i  .  a  °  .

Sześciennych zaprawy w czasie 8 
godzinnego dnia pracy. Ob. Butom 
ski zawdzięcza swój sukces uspraw 
riieniu dopływu wody do betoniar­
ki.

* * *
Z początkiem br. załoga oddzia- 

tórego kierownikiem jest tow. 
Piechucki w Zakładach Mechanicz-

Pomimo niesprzyjających warunków klimatycznych, państwowe gospodarstwa 
rolne na Wybrzeżu uzyskały średni urodzaj ziemniaków. Robotnikom rol­
nym P(rR w wykop/,ach kartofli przyszli z pomocą żołnierze Indowego IVoj- 
ska Polskiego. Dzięki pomocy wojska zespól PGR Rusocin jako jeden z. 
pierwszych zakończył całkowicie wyk 'ki ziemniaków w dniu 24 paździer­

nika.
Aa zdjęciu: przodownica prany Ewa W eter i żołnierz IVP Adam Matusz 

czak wysypują kartofle na Ulói.

liksa Dzierżyńskiego w Tczewie 
— jak pisze nasz korespondent 

¡tow. RYSZARD IWANKOW —
¡która podjęła w Czynie Paździer- 
jnikowym zobowiązania wartości 
192.974 z! zrealizowała je prawie w 
• całości.

Pracownicy spółdzielni 
¡„Ekspedytor" w oddziałach w Lę- 
! borku, Wejherowie, Elblągu i Mal- 
j borku oraz w centrali w Gdyni — 
¡jak pisze korespondent tow. SIE- 
¡GIEN — zaoszczędzili w -Czynie 
| Październikowym 12.150 zł.

W realizacji zobowiązań paż- 
\ dziernikowych w Rybackiej Bazie 
Remontowej „Arka“ w Pucku — 

i jak pisze nasz korespondent WLA 
¡DYSŁAW KLONIS — przodują m. 
in. ob. Stefan Alarkowski, któ­
ry przekracza 300 proc. normy. 
Ób. Jan Dominik, wykonujący prze 
cielnie 205 proc. i ob. Franciszek,

w Elblągu — pisze korespondent 
W. MARCINK1AN — otrzymała za 
mówienie na wykonanie efetaii dla 
jednego z zakładów przemysło­
wych. Termin wykonania detali u- 
stalono na koniec października br. 
Wkrótce otrzymano jednak pismo 

pracy z,zakładów, dła których wykonywa 
no detale z prośbą o szybsze wy­
konanie zamówienia.

W związku z tym zwołana zosta 
ła w oddziale tow. Piechuckiego 
narada, podczas której . brygady 
tow. tow. Krajnika i Orła zobowią­
zały się ku czci 34 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej skrócić ter­
min wykonania tego zamówienia ,o 
18 dni.

Podjęte zobowiązanie robotnicy 
wymienionych brygad zrealizowali 
na 19 dni przed zaplanowanym 
przez oddział terminem.

, , . W  pracv szczególnie wyróżnili
Rohde z oddziału motorowego -wy Isię ślusarze ob. ob. Kuciński, Szcze 
klinujący ok. 150 proc. normy, . ¡pański, Zobocki, Ruiner, Roguza, 

Korespondent tow. JERZY WIERZ jżędzinowski, Bidzyński, Jezio-rki. 
BITKI pisze: W realizacji zobowią Sojczyński, Kowzarz, Sucz i 
•mi ku czci W ''kiego Paźdżierni- [Mania, SzujawsH i Inni oraz spa 
ka w ZB Nr 3 przoduje ob. Cze- wacze .Sapielko i Brzozowski,

w starej walucie zapłacił. Całe ¡go zausznika kułackiego, warcho- 
Buszkowy o tym wiedzą, a ty, ja i pijaka Małolepszego, wstępu- 
Małolepszy, nie wiesz?.., ją do szeregów partyjnych naj-

Wniosek o wykluczenie M ało-iiepsi ludzie gromady, 
lepszego z szeregów partii przy­
jęto jednomyślnie.

Wówczas znów wstała Józefa 
Wojtanowa. Głos jej drżał ze
wzruszenia.

— Widzę, że Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza to partia 
ludzi pracy. Wiem, że zdemasko­
waliście Włodzikowskiego. Teraz 
widzę, że wykluczyliście jego ku 
motra i zausznika Małolepszego. 
Widzę, że od swoich członków 
partia wymaga słusznego, spra­
wiedliwego postępowania, wyma­
ga, żeby byli wzorem dla całej 
gromady. Cieszę się z tego i 
chciałabym być taką właśnie i 
też do partii należeć.

Członkowie partii gorąco po­
parli prośbę Józefy Wojtanowej. |

Oczyszczając się od elementów 
obcych i wrogich, usuwając ludzi 
ulegających wpływom kułackim 
— gromadzka organizacja partyj­
na wzmacnia swe szeregi, uboja- 
wia się.

Ale chociaż organizacja ma już 
pewne sukcesy, praca masowo -  
polityczna wykazuje jeszcze bar­
dzo poważne braki. Towarzysze 
stwierdzili, że niedostatecznie jesz 
cze stosuje się metodę rozmów in 
dywiduainych, że słabo pracują 
agitatorzy, co wynika z tego, że i 
członkowie partii nie wywiązali 
się jeszcze ze swych zobowiązań. 
Niedostateczny jest również po­
ziom wyrobienia politycznego 
członków partii.

Jednakże przebieg zebrania par
Natychmiast dwóch towarzyszy i tyjnego, aktywność z jaką wystę- 
zgłosiło, że gotowi są udzielić jej powali towarzysze, przyjęcie do 
referencji i wprowadzić ją do partii nowych, bojowych członków,
partii.

Tow. Domachowska stwierdzi­
ła: — Wojtanowa jest najlepszą

aktywny udział bezpartyjnych w 
omawianiu tych spraw dają pew 
ność, że przy należytej pomocy ze

aktywistką wśród kobiet. Zawsze strony KG i KP organizacja par- 
wyróżnia się sumiennością wjtyjna w Buszkowach potrafi prze 
spełnianiu swych obowiązków o - ¡łamać swe braki i spełni zadania, 
bywatelskich. Gdy leń na działce; jakie stawia przed partią Komitet, 
Ligi Kobiet trzeba było wyrywać, j Centralny, potrafi zmobilizować 
zgłosiła się jako pieiiYEza — i nie całą grona-tę do całkowitego wy- 
sama. lecz razem z mężem. Do- konania jej zobowiązań wobec 

Ibrze pracowali. Będę głosowała, państwa.



(SŁOS W T B R Z S t A Hr. JSS <iM§)

Doświadczenia radzieckie dźwignią postępu
Gdy budowaliśmy „Sołdka“ , 

nawet najbardziej optymistycznie 
nastrojeni inżynierowie i robot­
nicy nie przypuszczali, że będzie 
można bez wybudowania kilku 
nowych stoczni zwiększyć roczną 
produkcję ponad dotychczasowe 
możliwości. A jednak statków 
budujemy coraz więcej i buduje­
my je coraz szybciej.

A jak to się stało? W przemy­
śle okrętowym zostały zastosowa 
ne nowe metody produkcji — 
prefabrykacja, spawalnictwo za­
miast nitowania, automatyzacja 
spawania radzieckimi automata­
mi. Metody, dzięki którym prze­
mysł okrętowy dokonał olbrzy-

Wczoraj i dziś

Co się zmieniło?
Wycinki z prasy przedwojennej 

zamieszczane w waszej gazecie 
przypominają mi ciężkie przedwo­
jenne czasy, w których tak często 
żyleni w najgorszej nędzy.

Ojciec mój, robotnik rolny nie­
rzadko zmieniał miejsce zamiesz­
kania w poszukiwaniu pracy. Pa­
miętam, .jak jvraz z rodzicami już 
pd 11 roku życia chodziłem od ma 
jątku rlo majątku, pomagając im 
w robocie. Później gdy wyuczyłem 
się rymarstwa nie mogłem otrzy­
mać pracy w zawodźie. Pracowa­
łem dorywczo i często chodziłem 
giodny. W końcu udało mi się 
otrzymać stałe zajęcie — ale jakie 
to było zajęcie? Pracowałem w Za 
rządzie Miejskim w Tczewie jeden 
dzień w tygodniu i otrzymywałem 
za to 2 zt dziennie i 25 "dkg smal­
cu. Takich jak ja były wówczas 
tysiące i setki tysięcy.

Dziś w wolnej od wyzysku ka­
pitalistycznego ojczyźnie ludowej 
mam pracę dającą mi podstawę 
dia utrzymania żony i 8 dzieci.

Zdarza się, że i dzisiaj nie zaw­
sze jest iatwo. Faktem jest jednak, 
że nię było jeszcze wypadku, aby 
którekolwiek z moich dzieci głodne 
poszło spać.

Pracuję obecnie jako wydawca 
narzędzi w Stoczni Północnej, po­
nieważ stan zdrowia nie pozwala 
mi pracować w produkcji. Gdybym 
żył w czasach sanacyjnych na 
pewno nie przyjęliby mnie już do 
pracy, a moja żona i dzieci zno­
sić by musiały najgorszą nędzę.

Poznałem na własnej skórze u- 
'cisk obszarniczo-kapitalistyczny i 
dlatego staram się przy pracy jak 
mogę, aby już nigdy nie wróciły 
przekfętg czasy kapitalistyczne.

‘  STANISŁAW KRZEMIŃSKI 
robotnik Stoczni Północnej

miego skoku naprzód, przyszły 
ze Związku Radzieckiego. Nauczy 
ła nąs tych metod ekipa doświad 
czonych stoczniowców radzieckich 
zaproszona przez nasz rząd do u- 
dzielenia nam pomocy w rozwią­
zaniu trudności.

Ogromne zadania postawił Plan 
8-letni przed budownictwem. 
Marzyć wprost nie można było o 
ich wykonaniu chałupniczymi 
metodami stosowanymi w budo­
wnictwie przed wojną. Jedyną 
słuszną drogą w tych warunkach 
było zastąpienie starego systemu 
metodami nowymi, nową techni­
ką.

I tu znowu przyszły nam z po­
mocą doświadczenia robotników 
Związku Radzieckiego. Przenie­
sienie podstawowych metod pra­
cy radzieckich robotników budo­
wlanych zrewolucjonizowało na­
sze budownictwo. System dwójek 
i trójek w murarce umożliwił 
osiągnięcie przeciętnych wyników 
3 i 4-krotnie wyższych niż przed 
wojną przy takiej samej ilości 
ludzi. Przyswojenie sobie metod 
radzieckich pozwoliło murarzom 
Stanisławowi Trzcińskiemu i podj 
ręcznemu Stanisławowi Rusinowi j 
ze Zjednoczenia Budownictwa • 
Miejskiego wybudować w ciągu!’ 
8-godzinnego dnia pracy dzisię- 
ciokrotnie większą ilość m3 muru 
niż robił to najlepszy majster 
murarski z pomocnikiem przed 
wojną.

Metoda Szawlugina, Łopota, Mai 
cewa, koparki, spychacze, trans­
portery, betoniarki — słowem — 
radziecki sprzęt techniczny w po­
łączeniu z metodami pracy spraw 
dzonymi na budowlach socjaliz­
mu i budowlach komunizmu w 
Związku Radzieckim, ułatwiły 
nam stworzenie wielkiego prze­
mysłu budowlanego.

Czapczyk, Krygier, Królikiem 
wicz byli przed wojną maszyni­
stami. Sprawą, nie podlegającą 
dyskusji była dla nich koniecz­
ność odstawiania do zajezdni pa­
rowozu dla płukania kotła po 
2.000 km przebiegu. Ale po woj­
nie trzeba było par-owozy lepiej 
wykorzystać, bo tego wymagały 
nasze potrzeby. Dowiedzieli się

— 130 tysięcy. Nowa, postępowa, 
radziecka metoda pracy rozwią­
zała nam olbrzymie trudności ko 
munikacyjne. Szybkościowy re­
mont parowozów, skraca o całe 
tygodnie czas remontu, bezawa­
ryjne przetaczanie wagonów, po­
za wydatkiem na remonty oszczę 
dza co miesiąc kilka tysięcy go­
dzin pracy parowozów manewro­
wych w samym węźle gdańskim.

Doświadczenia marynarzy ra­
dzieckich ze statku „Akademik 
Kryłow“ stały się podstawą pra­
cy naszych załóg okrętowych. 
Socjalistyczna opieka nad maszy 
nami i mechanizmami przedłuża
0 kiika miesięcy, a nawet o rok
1 więcej czas bezremontowej pra 
cy większości naszych statków.

Szarapow — przodujący dźwi­
gowy leningradzkiego portu zna­
lazł w naszych portach wielu na­
śladowców. Dziś już ponad poło­
wa naszych dźwigów i urządzeń 
przeładunkowych pracuje w opar­
ciu o jego doświadczenia.

Wszędzie, w każdej dziedzinie 
naszego życia gospodarczego i 
kulturalnego doświadczenia ra - 
dzieckie torują naszemu narado 
wi drogę do nowego życia. One 
ułatwiają pracę traktorzyście i 
robotnikowi rolnemu, one za- 
pładniają umysły naszych rac­
jonalizatorów i nowatorów w 
przemyśle, naszych lekarzy, in­
żynierów, nauczycieli i naukow­
ców.
Przodownicy naszego przemy­

słu, żeglugi, rybołówstwa, portów, 
rolnictwa i transportu lądowego 
znaleźli drogę wiodącą do zwięk­
szenia wydajności pracy, do przy 
spieszenia wykonania zadań pla­
nu — drogę do pracy po nowemu. 
Źródłem ich sukcesów są doświad 
czenia radzieckich braci.

Ale walka starego z nowym, 
walka o wprowadzenie — w ży­
cie nowych postępowych metod 
pracy, o pełne wykorzystanie nie- 
dająeych się wprost, obliczyć ¡. re­
zerw i możliwości rozwoju, jakie 
wyzwala dla gospodarki narodo­
wej czerpanie z nieprzebranej 
skarbnicy doświadczeń radziec-

do-!ukich, nie może być wygrana tyl-

Walkę starego z nowym można

kolejarze naszej dyrekcji o ao- ko przez przodujące jednostki, 
świadczeniach Krywonosa, Ognie 
wa, Papawina i Łunina — nowa­
torów kolejnictwa Związku Ra­
dzieckiego. Dzięki zastosowaniu 
radzieckiego preparatu — soda- 
fosu praca parowozów bez płuka­
nia kotła zwiększyła się z dwóch 
tysięcy do 30 tysięcy, a Czapczyk 
osiągnął przebieg 160 tysięcy km 
na swym parowozie, Królikiewicz

wić robotnikom zbliżenie do doś­
wiadczeń Kraju Socjalizmu i prze 
prowadzić pod politycznym kierów 
nictwem organizacji partyjnych 
szeroką popularyzację tych osiąg 
nięć w Miesiącu Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Doświadczenia radzieckie uczą 
najskuteczniejszych sposobów 
przełamywania trudności produk­
cyjnych, ułatwiają walkę o soc­
jalizm.

Przejęcie w jak największym 
zakresie doświadczeń Związku Ra 
dzieckiego, jak najszersze ich roz 
powszechnienie i zastosowanie, to 
najpewniejszy oręż w walce o wy 
konanie zadań Planu 6 -letniego.

J. WRZEŚNIEWSKI. Na trasie raidu kolarskiego LZS. (Do artykułu poniżej).

Od gromady do gromady z meldunkami o wynikach skupu

Raid kolarski członków LZS
O

n€M Z l l l i O l f / O
M ieszkańcy wiosek kaszubskich 

położonych na trasie Puck — 
Wejherowo — Choczewo — Żuko 
wo byli w niedzielę świadkami 
pięknej imprezy sportowo-propa 
gandowej — pierwszego raidu ko 
larskiego LZS, w którym udział 
wzięło ponad 60 członków wiej­
skich kół sportowych z całego 
województwa gdańskiego.

Przy dźwiękach orkiestry na 
rynku w Pucku ustawili się w 
szeregi młodzi kolarze w czerwo­
nych dresach, synowie chłopów 
mało i średniorolnych, gospoda­
rzy, członków spółdzielni produk­
cyjnych i młodzież robotnicza z 
PGR!.

Stoi wśród nich uśmiechnięty 
Tadeusz Galiński, przewodniczą­
cy gromadzkiego koła ZMP z 
Wielkiej Słońcy, pow. tczewskie­
go. Jedzie w raidzie. Jego ojciec, 
gospodarz na 5-hektarowym gos­
podarstwie, jest przodownikiem 
w dostawie zboża — sprzedał pań 
stwu 500 kg ponad plan. Wywią 
zał się w 100 proc. z dostawy 
ziemniaków.

A właśnie raid -ma za zadanie 
wygrać jedynie wtedy, gdy wszy- 0[,ok propagandy sportu wiejski« 
scy robotnicy w fabryce, wszyscy gQ d czenie meldunków z róż- 
kolejarze, marynarze, czy chłopi, , . . , .
nauczyciele i naukowcy — cały Smm 1 gromad °  wykonaniu

Więcej troski o bezpieczeństwo pracy
w  S ś a c j t n i  f f g f e a c l i f e /

rodzaju m a-W Stoczni Rybackiej w Gdy­
ni znajdują się przy stanowis­
kach kutrowych skrzynki z 
gniazdkami wtyczkowymi, które 
doprowadzają energię elektrycz

WIECZÓR wymiany doświadczeń 
w Klubie Techniki SPRB

W Klubie Techniki i Racjonaliza­
cji przy Sopockim Przedsiębiorstwie 
Remontowo-Budowlanym odbyt się 
pierwszy wieczór wymiany doświad 
czen racjonalizatorów budownictwa 
na Wybrzeżu, zorganizowany przez 
Naczelną Organizację Techniczną, 
przy współudziale kierownictwa 
SPRB.

Racjonalizatorzy podkreślali; 
doniosłe znaczenie takich wie­
czorów. Wymiana doświadczeń 
pomiędzy racjonalizatorami przyczy 
ni się do upowszechnienia pomys­
łów racjonalizatorskich.

JAN SZAFRANOW1CZ 
korespondent

ną do wszelkiego 
szyn i narzędzi.

Nie wszystkie jednak gniazd­
ka posiadają osłony, chroniące 
przed porażeniem elektryczno­
ścią. Np. skrzynka 3-fazowa, 
znajdująca się przy nabrzeżu, 
nie posiada żadnej osłony, 
przez. co może się zdarzyć wy­
padek przy włączaniu wtyczki.

Robotnicy domagają się, aby 
główny mechanik i referent BiHP 
zainteresowali się niezabezpie­
czonymi gniazdkami i w n a j­
bliższym czasie spowodowali 
zainstalowanie odpowiednich 
osłon.

M. Kiszewski
korespodent

nauczyciele i naukowcy 
naród zapozna się z tymi nowy­
mi metodami i zastosuje je na co- 
dzień jako normalny system swej 
pracy.

Miesiąc Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej daje wspaniałe możliwo­
ści do rozszerzenia i pogłębienia 
znajomości techniki i nowych me 
tod pracy, sprawdzonych na pod­
stawie wieloletnich doświadczeń 
budownictwa socjalistycznego w 
ZSRR — doświadczeń, które zda­
ły egzamin na wielkich budow­
lach socjalizmu i które obecnie 
święcą triumfy na gigantycznych 
obiektach komunizmu w Związku 
Radzieckim.

Wszędzie, a zwłaszcza w tych 
zakładach, gdzie istnieją trudnoś­
ci w wykonywaniu planów, kie­
rownictwo powinno położyć jak 
największy nacisk na pełne i moż 
liwie szybkie wprowadzenie postę 
powych radzieckich metod pracy. 
Rady zakładowe poprzez kluby 
racjonalizatorów, odczyty i poga­
danki w świetlicach, masówki, kol 
portaż czasopism i książek trak­
tujących o zdobyczach nauki i 
techniki radzieckiej, muszą ułat-

obywateisldego obowiązku w sprze­
daży zboża, ziemniaków i w spła­
cie należności finansowych. Przy­
wieźli takie meldunki młodzi

Spółdzielnia „Rybak Morski<(
wykonała roczny plan połowów
Załoga spółdzielni „RYBAK 

MORSKI“ w Łebie ukończyła już 
realizację planu pofowów na rok 
bieżący zarówno pod względem 
wartości jak i ilości. Wykonanie 
planu przyśpieszyła realizacja 
przez załogę zobowiązań ku czci 
34 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej.

W walce o plan wyróżniły się: 
ZMP-owska załoga kutra „Łeb 
9“, w składzie — szyper Józef 
Morawski, motorzysta Zdzisław 
Walczak i rybacy Zdzisław Wal- 
burg i Tadeusz Retmańczyk oraz 
załoga kutra „Łeb 38“, którego 
szyprem jest Augustyn Detlaff, a 
członkami załogi — ZMP-owcy 
Henryk Barański i Zenon Balicki.

ST. RUDNICKI
korespondent

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w  p o r c i e  ą t S y ń s h i m

Koia TPPR przy ZPGG w Gdym 
przygotowały w związku z Aiiesią

Pogłębienia Przyjaźni bogaty mówcami. W wolnych od pracy

sami widzicie, 
z

—  Nic nie sprzedam, nic nie zapłacę, bo 
mam i w biedzie żyję!  -  twierdził bogacz Bo.Han z Kolb 
skup zboża i ziemniaków oraz spłatę podatku gruntowego. 

Mb. pom gfa jednak Podlakowi wykręty. Chłopi z Kol 
M-cją ibw łem Si się, le Prezydmm PRft w Pruszczu 
bogacza-sabotaiy,stę grzywnę ui w nokoki' 2.000

ze rib V 
sabotujący

'bud z sabypi
nafoiyht "w

program imprez i uroczystości.
Obchód Miesiąca poprzedziła u- 

roczysta akademia. W dniu 16 bm. 
w świetlicy robotników portowych 
w Gdyni wyświetlono pierwszą część 
filmu radzieckiego „Upadek Berli­
na“, a 28 bm. w teatrze „Wybrze­
że“ w Gdyni wystąpi! zespól tea­
tralny ZPGG ze sztuką „Tu mówi 
Tajmyr“.

W dniu 30 bm. zostanie wyświet­
lona druga część filmu „Upadek 
Berlina“ . 4 listopada, na zaprosze­
nie kola zakładowego TPPR przy 
ZPGG, zespói dramatyczny „Unia“ 
z Wejherowa wystawi sztukę pt. 
„Przyjaciele“ .

Dużą uwagę poświęca się kolpor 
tażowi prasy radzieckiej i książek 
autorów radzieckich. Dotychczas 
rozprowadzono 567 egzemplarzy 

I książek i uzyskano 84 nowych pre- 
j numeratorów pism radzieckich, 
i W najbliższych dniach wygioszo- 
I ne zostaną odczyty i pogadanki o 
osiągnięciach robotników portowych 
w ZSRR.

W Miesiącu Pogłębienia Pr«(*nż- 
nł Polsko-Radzieckiej dźwifowi por 
tu gdyńskiego roztoczyli socjali­
styczną opiekę nad dźwigami i taj

chwilach wykonują własnymi siłami 
wszelkie bieżące naprawy na dźwi­
gach. W pracy tej wyróżnił się 
szczególnie tow. KOWALSKI, pra­
cujący na taśmowcu stalowym.

STANISŁAW PIERZGA 
korespondent

LZS-owcy z wszystkich krańców 
województwa.

Na pięknym kartonie wypisa­
ne są meldunki i zobowiązania 
gromad gminy Sztum-Wieś Z 
gromady Pieczwaid meldują, że 
Alfons Majewski poza zakontrak 
towanymi ziemniakami zobowią­
zał się dostarczyć 37 q dla gos­
pody w Sztumie i zobowiązanie 
to wykonał. Gromada Nowa Wieś 
zobowiązała się podnieść stan po 
głowią trzody chlewnej z 220 
sztuk na 304 i wzywa do współ­
zawodnictwa w kontraktacji gro 
madę Pieczwałd.

Kolarze gotowi do startu...
Głośnym echem rozlega się po 

rynku dźwięk fanfar. Kolumna 
rowerzystów rusza. Pierwszą 
miejscowością na trasie raidu 
jest gromada Połczyno. Czerwo­
nymi chorągiewkami witają ko­
larzy dzieci szkolne. Na dźwięki 
orkiestry ściągają zewsząd chłopi.

Z megafonu padają słowa o so­
juszu robotniczo -  chłopskim, o 
wielkich zadaniach wsi w walce 
o pokój i socjalizm, o wspaniałą 
przyszłość naszej ojczyzny.

Oto nazwiska tych, którzy przo 
dują w gromadzie Połczyno: 
średniorolny Franciszek Arendt, 
który wykonał wszystkie obowiąz 
ki wobec państwa w 100 proc., 
a zboże sprzedał ponad plan oraz 
Alfons Lesman i Jan Bistram.

Ale obok nich są tacy, jak 
Leon Miotk, kułak na 25 ha, któ­
ry systematycznie zalega z wyko­
naniem swoich obowiązków wo­
bec państwa. Oburzenie ogarnia 
chłopów, gdy słyszą jego nazwis­
ko. On przeszkadza im w  wyko­
naniu planu! Chłopi są zgodni, 
że trzeba wywrzeć nacisk 'na ku­
łaka — opinia całej gromady po­
winna zmusić go, żeby wykonał 
plan i nie psuł jej dobrego imie­
nia.

Od gromady do gromady sunie 
barwny korowód rowerów, mo­
tocykli, samochodów. W każdej 
wiosce przejazd kolarzy zamienia 
się w rodzaj wiecu, na którym 
mowa jest o sojuszu robotniczo- 
chłopskim, o wielkich akcjach, 
prowadzonych na wsi i ich w y­
nikach, o tych, kto przoduje w 
skupie zboża i ziemniaków i kto 
hamuje i przeszkadza w  wyko­
naniu planu.

W Wejherowie do kolarzy prze 
mówił 5 wiceprzewodniczący Pre­
zydium PRN ob. Banucha.

„Jedźcie i powiedzcie naszym 
sąsiadom z pow. kartuskiego, 
że chłopi-kaszubi z naszego po­
wiatu walczą o realizację pla­
nów nałożonych przez państwo, 
wzorując się na takich przodu 
jących chłopach, jak Józef 
Sztencel z Kielna, Wojew^ki z 
Dobrzewina i wielu innych, któ 
rzy wykonali i przekroczyli pla 
ny sprzedaży produktów rol­
nych państwu“ .
Z Wejherowa droga wiedzie do 

Chwaszczyna, przez Nowy Dwór,!
Koleczkowo, gdlzie witają kola- przoduje we współzaw odnictw ie
rży udekorowane zielenią bramy,

transparenty i setki ludzi wyleg­
łych na drogę.

Wreszcie cel raidu — Żukowo. 
Tłumy ludzi, odświętny nastrój. 
Gorącymi oklaskami pozdrawiają 
zebrani wpadających na metę ko­
larzy.

Wita przybywających przewod­
niczący Zarządu Wojewódzkiego 
ZSCh ob. Kukowski. Mówi o so­
juszu robotniczo-chłopskim i wiel­
kim obowiązku, jaki ciąży na 
chłopach, którzy mają dostar­
czyć żywność całemu narodowi, 
walczącemu o pokój i Plan 8-let­
ni. Padają okrzyki na cześć so­
juszu robotniczo - chłopskiego i 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta.

W imieniu ludności kaszubskiej 
przemówiła Wanda Kaszuba z Ko 
sowa, w gm. Przodkowo.

„Ja małorolna chłopka zro­
zumiałam to ważne zadanie, ja­
kie przed nami postawił rząd 
nasz ludowy, toteż sprzedałam 
państwu zboże w 140 proc., zie­
mniaki w 125 proc., podatek 
gruntowy zapłaciłam w 100 
proc., spłaciłam również Poży­
czkę Narodową. Uczyniłam tak 
dlatego, ponieważ wiem, że w 
mieście czekają na ten ehleb 
i ziemniaki nasze siostry i bra­
cia z fabryk, kopalń i hut, któ­
rzy nam wiele pomagają. Wiem, 
że przyczyniam się w ten 
sposób do wykonania Planu 
6-letnięgo i zapewnienia lepszej 
przyszłości wszystkim ludziom 
pracy.

I dlatego wzywam chłopów^ 
aby swój patriotyczny obowią­
zek spełnili całkowicie i przed 
terminem“ .
Uroczystość zakończyło wręcza 

nie przewodniczącemu Wojewódz­
kiego Zarządu ZSCh meldunków 
z gromad oraz odczytanie przez 
Janusza Rybackiego, ZMP-owca 
z gminy Tczew— Wieś rezolucji 
uczestników raidu.

„My członkowie Ludowych Ze­
społów Sportowych — brzmiała 
rezolucja —  biorący udział w 
pierwszym propagandowym rai­
dzie kolarskim LZS woj. gdań­
skiego zobowiązujemy się w imie­
niu 13 tysięcy młodzieży chłop­
skiej, zrzeszonej w LZS w naszym 
województwie stale i syste .aatycz 
nie pracować nad podniesieniem 
tężyzny fizycznej, oraz przodować 
w pracy i nauce dla wykonania 
wielkiego Planu 6-letniego. Przy 
rzekamy dołożyć wszelkich wy­
siłków celem przedterminowego 
wywiązania się z wszystkich zobo 
wiązań wobec państwa“ .

St. O.

18  b ry g a d a  „ S P “

Dlaczego niszczeją
c e n n e  mm mzą/ny ?

Robotnicy odcinka III w porcie 
gdyńskim na każdej prawie nara­
dzie wytwórczej i zebraniach orga­
nizacji partyjnej poruszają sprawę 
niszczejących w porcie urządzeń 
technicznych.

Tak np. na zebraniu oddziałowej 
organizacji partyjnej tow. Piotr A- 
gńtowski stwierdził, że już od 3 
lat na odcinku II stoją niewykorzy 
stanę 2 taśmowce i jedna betoniar­
ka. Sprzęt ten nie został dotychczas 
zabezpieczony przed wpływami at­
mosferycznymi i maszyny rtteewie- 
n  coraz bardziej.

Na wszeikie uwagi robotników.

kierownictwo portu odpowiada, że 
maszyny te nie należą do ZPGG, a 
do Centralnego Biura Obrotu Ma­
szynami.

Czyż jest to wystarczający po­
wód, aby, cenny sprzęt ulegai zni­
szczeniu? Robotnicy uważają, że 
bez względu na to, "do kogo maszy 
ny należą, muszą one być w jak 
najszybszym czasie wykorzystane 
w produkcji. Ludzie, którzy dopuś­
cili do zardzewienia maszyn powin 
ni ponieść za to odpowiedzialność.

FR. KŁAMAN
koreśpSndent

Junacy z brygad „SP“ pracują­
cych na Wybrzeżu uzyskali w roku 
bieżącym we współzawodnictwie 
pracy bardzo dobre wyniki.

Dotychczas pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie zajmują junacy 
18 brygady „SP“ , która uzyskała 
przeciętnie 172,4 proc. normy przy 
pracach budowl^p^ch w trójmieście.

Przodownicy pracy, junacy: An­
toni Zontek, który wykonuje śred­
nio 750 proc. normy, Stanisław Mi 
kofajczyk — 700 proc. normy i Frań 
ciszek Ogiegło — 650 proc. normy, 
otrzymali od Komendy Wojewódz­
kiej „SP“ , pochwałę oraz cenne na 
grody.

M. PACĘHWA
borespofldsrtt
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Hańsku zaprasza aktyw partyj­
ny na odczyt dyskusyjny p. t.
sta l in o w s k a  n a u k a  o  b a -
Z|E I NADBUDOWIE", który 
Ogłosi lektor KC PZPR.1
Odczyt odbędzie się w sali Ko- 

Wtetu Miejskiego w Gdańsku 
kii, 30 bm., o godz. 17.

«czniowie „Conradinum
Obrali 30 ton złomu

S00 uczniów „Conradinum" w 
Sońsku wzięło w dniu 21 bm. 
n îał w zorganizowanej przez ko- 
j^ndę hufca SP, w ramach mię-
tyszkol nego współz a wod n ictwa,

^iórce złomu żelaznego.
Młodzież zebrała w rejonie ul. 

Sitowej i dostarczyła do Centrali 
spadków Użytkowych ok. 30 ton 
2l°mu.

R. WOZNICZKO
korespondent

Dlaczego Rada Zakładowa Stoczni Gdańskiej
zaniedbuje zaopatrzenie rnbotnikbw w ziemniaki

Kartofle z NRD

Wszystkimi ulicami trójmiasta ja 
da od wielu dni samochody i kon­
ne wozy naładowane kartoflami. 
Ziemniakami zapełniają się piwni­
ce. Dzięki staraniom władz wszys­
cy mieszkańcy trójmiasta, mimo 
słabszego, niż w roku ubiegłym 
wskutek suszy urodzaju, zaopatru­
ją się w ziemniaki bez większych 
trudności.

Na zaopatrzenie ludności trój­
miasta na okres zimowy przezna­
czono w r. ub. około 19 tys. ton 
ziemniaków. W roku bież. Gdańsk, 
Gdynia i Sopot otrzymają łącznie 
35 tys. ton, tzn. blisko dwa razy 
tyle.

Dotychczas rozprowadzono już 
przeszło 17 tys. ton ziemniaków.
Część pracujących nabyła potrzeb­
ne ilości bezpośrednio w punktach 
sprzedaży hurtowej, inni zaś doko­
nali zakupów zbiorowo, za pośred­
nictwem rad zakładowych, często 
na spłaty ratalne.

Zakłady pracy w Gdańsku pobra 
ły już ogółem 60 proc. ziemniaków 
zamówionych dla swoich pracowni­
ków. Akcję zaopatrzenia robotni­
ków na zimę dobrze przeprowadzi­
ły zakłady: Zarząd Portu, „Bal­
tona“ , Fabryka Pasmanterii na 
Stogach i DOKP, które całkowicie 
zaopatrzyły już swoich pracowni­
ków.

Wystawy książek radzieckich w Gdyni
Wojewódzka Biblioteka mająca 

S'v3 siedzibę w Gdyni oraz 
Miejska Biblioteka Publiczna w 
^dyni przygotowały z okazji Mie 
Sląca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 

-  Radzieckiej i nadchodzącej 
M rocznicy Wielkiej Rewolucji 
aśdziernikowej wiele ciekawych 

J'i’staw i imprez. Mają one na ce 
" ubliżenie czytelników do osią- 

nauki f kultury radzieckiej, 
"’Skazanie roli ZSRR w walce o 
6°stęp ¡ utrzymanie pokoju na 
diecie.

Wystawy książek przygotowały 
"stępujące biblioteki: 

Wojewódzka Biblioteka Publicz 
ul. Świętojańska 23 — wysta-
książek naukowych, obrazują- 

osiągnięcia nauki radzieckiej w 
"’alce o postęp i utrzymanie poko 
■1u ha świeci». Wystawa będzie tu 
otWarta do 15 listopada, codzien- 
nic od 8 do 14.

Czytelnia dziecięca i młodzieżo 
ul. Świętojańska 36 — wysta­

ję książki dla dzieci i młodzie- 
otwartą codziennie, w godzi- 

hach od 12 do 19.
Podobne wystawy książek ra- 

dzieckich w przekładach polskich 
1 języku rosyjskim zorganizowa 

lilie Biblioteki Miejskiej: w

Orłowie, Al. Zwycięstwa 120, na 
Grabówką, ul. Czerwonych Kosy­
nierów 108, przy ul. Morskiej, w 
Chylonii ul. Chylońska 25. Inne 
filie przygotowały wystawy okien 
ne, względnie w mniejszym roz­
miarze.

Wśród imprez przygotowanych 
przez poszczególne biblioteki w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko -  Radzieckiej wymienić na 
leży również wieczornice dla dzie 
ci i dla dorosłych, z udziałem zes 
połów artystycznych.

Jednak niektóre wielkie przedsię­
biorstwa zaniedbały sprawę .termi­
nowego zaopatrzenia swoich pra­
cowników i zwlekają z odbiorem 
przyznanych im przez PSS ziem­
niaków.

Szczególne niedbalstwo wyka­
zała w tej dziedzinie rada zakła­
dowa Stoczni Gdańskiej. Z zamó 
wionych w PSS w Gdańsku dla 
stoczniowców ziemniaków nie 
odebrano dotąd ani jednej tony. 
Nie śpieszą się również rada za­
kładowa WPKGG i pocztowcy.
Zakończenie akcji zaopatrzenia 

pracujących w ziemniaki przewi­

dziano na 10 listopada, to znaczy, 
że pozostaje tylko ok. 10 dni.

Gdańsk od kilku dni otrzymuje 
25 wagonów ziemniaków dziennie, 
tj, koło 400 ton. Ponieważ poważ­
na część ziemniaków przeznaczona 
jest dla poszczególnych zakładów, 
nieodebranie w terminie powoduje 
wiele trudności, m. in. również 
przestój taboru kolejowego.

Karygodne niedbalstwo rad za­
kładowych należy niezwłocznie zli­
kwidować. Trzeba, ażeby ORZZ 
skontrolowała, jak poszczególne ra 
dy wywiązują się ze swych obo­
wiązków w akcji zaopatrzenia pra­
cowników w ziemniaki. (d)

Otwarcie nowego żłobka w  Gdyni
W ub. niedzielę odbyło się w 

Gdyni otwarcie żłobka Polskich 
Linii Oceanicznych, wybudowane­
go staraniem Związku Zaw. Ro­
botników Żeglugi (Oddział Mary­
narzy) na Wzgórzu Focha.

Na uroczystość otwarcia przy­
byli: wiceprzewodniczący Prezy­
dium MRN m. Gdyni tow. Mikołaj 
czuk, dyrektor Centralnej Poradni 
dla Matki i Dziecka dr Kra­
jewski, przewodniczący komitetu 
budowy tow. Karol Korba, przed­
stawiciel Polskich Linii Oceanicz* 
nych dyr. Cerbin oraz reprezen­
tantki rady kobiecej.

* * *
Żłobek zapewni opiekę 90 dzie- 

ciom. Jest on jedną z najlepiej u- 
rządzonych tego rodzaju placó­
wek w Gdyni. Wielkie okna prze­
puszczają do sal dużo światła sło 
necznego. Małe łóżeczka w sypiał 
niach, krzesła i stoliki w jadalni, 
odpowiednie do wzrostu wycho­
wanków, wielka sala pełna róż­
nych zabawek, świadczą, że dzie­
ciom będzie tu dobrze.

„Staraliśmy się — opowiada kie 
rowhiczka żłobka ob. Kozakiewicz jkach TPPR, 
— ażeby nie zabrakło niczego j nych

dzieciom w nowym żłobku. Trosz­
czył się o to cały personel, a szcze 
golnie intendentka żłobka ob. An 
na Gołcz ak“ .

Nowootwarta placówka przyjęła 
wczoraj pod swoją opiekę pierw­
szych kilkadziesiąt wychowanków. 
Matki ich spokojnie udały się do 
pracy, widząc, że pociechy swoje 
pozostawiły pod troskliwą opieką.

(Kar.)

Dla uzupełnienia zaopatrzenia Iudnoś ci w ziemniaki, Ministerstwo Handlu 
Zagranicznego importuje z Niemieckiej Republiki Demokratycznej 100.000 
ton ziemniaków jadalnych. Ze strony władz Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej zostały poczynione niezbędne kroki,- aby zapewnić jaknajszyb- 
szą dostawę ziemniaków. Część ziemniaków importowanych z NRD nadej­

dzie w tych dniach do trójmiasta, dla ludności Gdańska i Gdyni.
Na zdjeciur fragmenty prac przy przyjmowaniu kartofli. Celnicy sprawdza 
ją zawartość wagonów, a pracownicy Stacji Ochrony Roślin w Poznaniu 

badają kartofle.

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Około 5.000 mieszkańcowWybrzeża uczy się języka rosyjskiego \

Pragnąc lepiej poznać szczęśliwe życie ludzi radzieckich, ich 
wielkie osiągnięcia kulturalne i materialne coraz więcej miesz­
kańców woj. gdańskiego uczy się języka rosyjskiego.

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaź 
ni Polsko-Radzieckiej sieć kursów 
języka rosyjskiego w woj. gdań­
skim znacznie się rozszerzyła. Dał 
sze, nowe kursy organizują koła 
TPPR. Wykłady odbywają się 
w świeflicach zakładowych, , kad­

łub w salach szkoł-

Zorganizowane kursy pozostają 
pod stałą opieką komisji między- 
organizacyjnej nauczania języka 
rosyjskiego oraz tyydziałów oświa­
ty poszczególnych rad narodowych. 
Wojewódzka komisja międzyorga- 
nizacyjna, przewidując znaczne roz 
szerzenie akcji szkolenia w Miesią­
cu Pogłębienia Przyjaźni Dótsko-

rosyjskiego — mowy szczęśliwych 
ludzi, bohaterów pracy i walki o 
pokój. ' (J. K.)

T~,eałry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 19 — opera ,,Sprzedana na­
rzeczona".

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
godz. 19.30 — „Moralność Pani Dul

TEATR KAMERALNY w  SOPOCIE -
godz. 17 — ,,Śluby panieńskie" —

Inwalidzi przodownikami pracy
W latach międzywojennych żeb­

rzący inwalida był zjawiskiem co­
dziennym, Z wnęk bram, na pla­
cach i ulicach miast i miasteczek 
wyciągali oni ręce z prośbą o datki. 
Ociemniali, lub ludzie bez rąk, czy 

nóg, byli wyrzucani przez kapitali­
styczny ustrój poza nawias życia, 
byli pozbawieni jakichkolwiek śród 
ków do egzystencji.

Po wyzwoleniu kraju, jednym 
z ważnych zagadnień w Pol­
sce Ludowej stała się sprawa pro- 
duktywizacji inwalidów, umożliwie­
nia im samodzielnego bytu. Wła­
dza ludowa stworzyła dla nich spe­
cjalne warsztaty, przeszkoliła tysią 
ce inwalidów w różnych zawodach, 
włączyła ich do twórczej pracy dla 
dobra kraju.

Dziś inwalidzi mają zapewniony

samodzielny byt, budują wraz z 
całym społeczeństwem fundamenty 
socjalizmu w naszym kraju.

* * *

Ociemniały Adam Kraszewski po 
przeszkoleniu od dłuższego już cza 
su pracuje w fabryce cukierków w 
Elblągu. Jest tam przodownikiem 
pracy.

W zakładach im. Świerczewskie­
go w Elblągu jednym z najzdołniej 
szych kreślarzy jest syn małorolne­
go chłopa Michał Nazar, który 
wskutek wybuchu niewypału stracił 
obie dłonie. Ponieważ chłopiec jest 
bardzo uzdolniony, kierownictwo 
zakładów postanowiło skierować go 
na wyższy kurs techniczny.

W fabryce Wyrobów Blaszanych 
w Gdańsku ociemniały Julian Kapu 
sta, który obsługuje różne maszyny 
zdobył tytuł kilkakrotnego przó-

Z W lĄ Z E K  S P Ó Ł D Z IE L N I S P O Ż Y W C Ó W

Oddział Okręgowy Gdańsk, 

zawiadamia, że

biuro Oddziału zostały przeniesione
* ul. Klinicznej 2a na ul. Grunwaldzką 64,
II i III piętro (róg ul. Sobótki) 1 Grunwaldz­
ką 70 II i I piętro.

Telefony: Dyrektor 415-18, sekretariat 412-09. z-ca 
dyrektora 415-12, kadry, rewizja, szkolenie 418-42, 
obrót towarowy 415-04, administracyjny, społ.- 
samorz. 420-29, Inwestycje, transport 425-75, Inne 
działy 428-74-5. 1698/K

PJ łA C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I___________

^lacza na piece węglowe w budynku admini­
stracyjnym przyjmie natychmiast Wojewódzki 
?arząd Przemysłu Terenowego w Gdańsku - 
^rzeszczu, ul. Grunwaldzka nr 216. Wynagro­
dzenie mieś. wynosi około 550 zł. Bliższe infor- 
^ acje w Dziale Personalnym.

1688/K
^równika warsztatów i taboru, technika-m< 
panika poszukuje pilnie Miejskie Przedsięh 
wgr°dnicze w Gdańsku-Oliwie, ul. Opacka 12 
“'^nagrodzenie wg gr. VI umowy zbiorowej dla 
rrZedsiębiorstw komunalnych. Możliwość uzys­
k a  mieszkania służbowego. I700/K

|K°ntystów. st. księgowych, księgowych, bilan­
sów , kalkulatorów i gł. księgowych z dniem

/• I 1952 r. oraz 1 kasjera i 4 planistów od za-
j®2 przyjmie PP i UR „Dalmor“ w Świnoujściu 
j-Słoszenia osobiste lub pisemne: „Dalmor“ . dziu 
*tadr, Gdynia, ul. Hryniewickiego 10. 1712/K

Technika - mechanika (mieszkanie zapewnione),
3 ślusarzy, pracowników fizycznych zatrudni Za 
kład Produkcji Tektury w Łapinie, poczta Kol­
budy, pow. Gdańsk, telefon Kolbudy 10.

1687/K

O B W IE S Z C Z E N IA  __________ ____

Dyrekcja Okręgowa PKS w  Gdańsku, ulica 
Targ Drzewny 12/14 zawiadamia, że w sprawie 
rozpatrywania i załatwiania odwołań, listów i za­
żaleń ludności, dotyczących Okręgu PKS Gdańsk 
przyjmuje zainteresowanych dyrektor Okręgu 
w każdy poniedziałek w godzinach od 10—12 
i od 16—18. Jeżeli na poniedziałek przypada w 
danym tygodniu dzień wolny od pracy, dzień 
przyjęć przypada na najbliższy dzień powszedni.

1711«
Dyrektor Okręgu Związku Spółdzielni Spo­

żywców przyjmuje skargi i zażalenia w  związku 
X pracą spółdzielni i oddziału w każdy ponie­
działek w godz. od 16 do 18, pokój nr 12, Grun- nc] dłuższego czasu trudniła się sku 
waldzka 64 III piętro, Dział Rewizji Okręgu w pywaniem atrakcyjnych towarów w

downika pracy. Pracujący w tej 
samej fabryce Antoni Lewczyk wy­
konuje przy pakowaniu latarek 
elektrycznych przeciętnie 180 proc. 
normy.

Zatrudnieni w inwalidzkiej spół 
dzielni szczotkarskiej w Jelitkowie 
ociemniali pracują bardzo dobrze. 
Do najlepiej i najwydajniej pracu­
jących należą m. in. przewodniczą­
cy rady zakładowej tej spółdzielni 
ociemniały Zdzisław Żeromski, Mie­
czysław Smutek i Janina Piotrkow­
ska. Ich miesięczne zarobki docho­
dzą do 900 złotych. Ociemniała 
58-letnia* Juliana Krauze, pomimo 
swego podeszłego wieku, zarabia 
rriiesięcz.nie 600 złotych.

Członkowie spółdzielni mają za­
pewnione mieszkanie, opał, otrzy­
mują pożywne obiady. Maria Fa- 
lanta, która od 40 lat pracuje w 
szczotkarstwie, z przejęciem opo­
wiada o swoim życiu. Przeszło 30 
lat pracowała jako robotnica najem 
na u różnych właścicieli warszta­
tów. Nikt nie troszczył się o nią. 
Nie miała własnego kąta. Zarobki 
jej nie wystarczały nawet na wyży­
wienie. Dopiero władza ludowa za­
pewniła jej opiekę.

Inwalidzi stali się w Polsce war 
tościowymi członkami społeczeńst­
wa. Mają możność dalszego ksztai 
cenią się, korzystają z imprez kul 
turalnych, organizowanych specjal­
nie dla nich w świetlicach, zdobyli 
zawód. (d)

su o większą ilość wykładowców. 
W lipcu i sierpiu br. zorganizowa­
no 4 specjalne seminaria dla wykla 
dowców języka rosyjskiego, na któ 
rych przeszkolono 92 osoby. Liczba 
ta okazała się jednak nie wystar­
czającą. Toteż w najbliżftych dniach 
zostaną uruchomione dwa nowe se­
minaria dla wykładowców w Gdy­
ni i Elblągu.

Ogółem w naszym wojewódz­
twie czynnych jest obecnie 220

przedstawienie szkolne.

K in a
GDAŃSK
„ZMP-owiee“  we Wrzeszczu — ,,Zwa 

riowąne lotnisko“ , godz. 16, 18 i 20. 
..Bgjka“  we Wrzeszczu — „Zwariowa 

ne lotnisko", godz- 17, 19 i 21. 
„Prżyjażft“  we Wrzeszczu — ...Salawa: 

: - - - ,  . wódz Baszkirów“ , godz. 17 i 19.
kursów, na które uczęszcza 4.842 i „Polonia“ w Oliwie — „Czekaj na 
słuchaczy. Z dniem 1 listopada j mnie“ , godz. ig, 18 i 20. 
liczby te wzrosną jeszcze bar-! s o p o t
dziej. Z dniem tym zostanie rów j „Bałtyk“ — „Swfteto pracy", godz. 
nież uruchomionych wiele punk-1 U. 19 ł 21 
tów nauczania na wsi: w groma 
dach, Szyndzielniach prodtjkcyj-IUKI

POM. Organizacją 
wsi zajmuje się

nych, P 
kursów na 
ZSCh.
W Gdańsku czynnych jest w tej | 

chwili 41 kursów, liczących około | 
800 słuchaczy. Istnieją one prze­
ważnie przy zakładach pracy i in­
stytucjach. Ostatnio uruchomiono 
nowe punkty przy Dyrekcji /.jedno 
czenia Elektrycznego, przy Woje­
wódzkim Komitecie Kultury Fizycz 
neji Fabryce Opakowań Blasza­
nych oraz w Centrali Aptek Spo­
łecznych. Z poprzednio zorganizo­
wanych kursów przodującymi pod 
wzgiędem frekwencji i poziomu na 
uczania są kursy przy DOKP oraz 
przy Kapitanacie Portu. W Gdyni 
zorganizowano do tej pory naucza­
nie w 52 grupach.-

Stały wzrost sieci placówek uczą 
cych .języka rosyjskiego świadczy, 
że mieszkańcy, naszego wojewódz­
twa coraz chętniej uczą się języka

Kupowała za 54  zł, sprzedawała za 90 zł

„Polonia" — „Śpiew jest pięknem ży­
cia", godz. 16,' 18 i 20.

GDYNIA
„Atlantyk" ..Wiosna", godz. 16,30, 

18.30 i 20.30.
„Warszawa" „Święto pracy", godz. 

1(5, 18 i 20.
„Goplana" — „Upadek Berlina", TI 

seria, godz. 16 i 18 i 20.
„Promień" w Chylonii — „Błysk 

przed świtem", godz. 18 i 20.
„Neptun" w Orłowie —- „As wywia­

du", godz. 18 i 20.

'R a d  io

sklepach uspołecznionych, 
teinie upodobała sobie

, a szcze 
spekulację

każdy dzień powszedni w godz. od 8.30 do 15.30.
1699/K

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E ___________
«GUBIONO legitym ację1 ZGUBIONO przepustkę tym 
służbową nr 1031 na nazwis : czasową, wydaną przez Ża­
ko Gnoza Gerhard. P-1096 kład Mech- na nazwisko 
_  . Nadrowski Marceli. P-1099■GUBIONO książeczkę woj
skową i kartę meldunkową ZGUBIONO książeczkę woj 
na nazwisko Koszałka Jan .skową, wydana przez RKU 
jfttaz dowód rejestracji.  ̂ Malbork na nazwisko Tal-.

P-109? kowski Jan, zamieszkały

$ = ?  G dtósktefiykar przyjmują do dnia 3 .listopada

Właścicielka straganu w hali i jedwabnymi pończochami i slylo- 
dyńskiej Aleksandra Stańczyk już nami.

Ostatnio straganiarka nabyła w 
różnych sklepach większą ilość sty 

Jonów, za które płaciła per 54 zł 
za parę. Sprzedawała je natomiast 
po 90 zł. Machinacje handlarki u- 
jawnili pracownicy sklepów uspo­
łecznionych, którzy zawiadomili o 
1 ytn milicję.

Podczas rewizji w mieszkaniu i

W olne m iejsca
j szkołach felczerskich
Dyrekcja szkół felczerskich 

Gdyni, przy ul. Czołgistów 
;S, w Gdańsku, ul. Dolna Bra­
ma 7 i w Elblągu ul. Agrikola

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środę 31. 10. SI roku.

5.00 _  Gdańsk wita słuchaczy — 
lok., 5.03 — Sygnał czasu, 5.05 — Wia 
domoścl poranne. 5.10 — Koncert pop- 
ranny, 5.50 — Komunikat PIHM dla 
rybaków — lok-, 5,55 — Piosenka zet- 
empowców Warszawy, 6,00 — Program 
dnia, 6.05 — Gimnastyka, 6.15 — Zapo 
wiedź programu lokalnego — lok., 6.17
— Wiadomości Wybrzeża — lok. 6-30
— Dziennik poranny, 6.50 — Muzyka, 
7.20 — Muzyka ludowa 1 pieśni maso­
we, 7.55 — Wiadomości poranne, 8.00
— Radiowy kurs języka . rosyjskiego 
dla poczt., 8-20 — Przerwa, 11.40 — 
Komunikaty miejscowe — lok., 11-45
— Głos mają kobiety, 11.52 — Piosen 
ka zetempowców Warszawy, 11.57 — 
Sygnał czasu 1 hejnał, 12.04 — Dzien­
nik południowy. 12.15 — Wieś tańczy 
i śpiewa, 12.30 — Audycja dla wsi,

j 12.45 — Na swojską nutę. 13.15 — Ko 
| munikat PIHM dla rybaków — lok., 
113.16 — Rezerwa dla wsi — lok., 13-25 
I — Program dnia. 13.30 — Melodie w 
wykonaniu fortepiano wy nf, 13.45 — 
Audycja szkolna dla klasy V—-VII, 
14-10 — Tańce w muzyce symfonie/ 
nej. 14.30 — Fragment powieści, 14-50
— Koncert, 15.30 — Audycja dla świet 
lic dzlecięc., 16.00 — Wszechnica Ra­
diowa — kurs I, 10.20 — Dziecięce ra 
dio, ptwory dla dżiect Piotra Czaj­
kowskiego w wykonaniu Krystyny 
Jastrzębskiej — lok., 16-40 — Radziec­
ka muzyka taneczna --  lok., 17.00 — 
Dziennik popołudniowy. 17.05 — po­
gadanka sportowa, 17 15 — Muzyka lu

tę zameldowania na naz­
wisko Jakubowski Mieczy­
sław. G-1898
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Duosk 
Jadwiga. G-1094

Drzewa i krzewy ozdobne najlepiej sadzić w jesieni
Duży wybór poleca Miejskie Przedsięboir- 
stwo Ogrodnicze w Gdańsku Dyrekcja, Oli­

wa ul. Opacka 12 teł. 520-13. 
Sprzedaż: Szkółka Wrzeszcz, ul. Raciborska 12 

(obok cmentarza, centralnego) Tei. 417-10.
1653/K

br. podania kandydatów do 
szkół.

Nauka w szkołach jest bezpłr 
ma, poza tym  przewidziane są 
stypendia w wysokości zł. 180.

Osoby, które otrzym ają dy­
plom ukończenia szkoły, uzyska 
ją  tytuł felczera oraz prawo 
wykonywania zawodu felczera. 

Absolwenci 2-letnich szkół 
p-ioM felczerskich wykazujący spec-

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową RKU Gdańsk, legi­
tymacje zw zaw. i TPPR, 
bony na węgiel, na nazwis­
ko Tadrzyński Czesław.

G-1103

ZGUBIONO legitymację 
zw. zaw- nr 245991 na naz- 

i wisko Hlnz irmgard, P-1093

| ZGUBIONO legitymację 
służbową nr 100, wydaną 
przez wydział Oświaty w 
Malborku na nazwisko Ko­
zak Antonina.

| wózki dziecięce głębokie j letniej praktyki, uzyskują moż- 
| °^biosffr!r awtonia,pAbra!no^ , fcMtynuowania nauk na 

(u a-ttM w ęlziateęh agdycs®yętu

straganie Stmiczykowej znaleziono 5 ^ . ,  h .«o -  p jŁ m S  7etempowców 
kilkadziesiąt par pończoch  stylono Warszawy, 17-45 — Radłowy kurs jęz.

, _  , , , ,. I tos., 18.00 Radiowy konkurs chórów,wych. Towar został zakwestionowa- : is.so — Wszechnica Radiowa, 18.50 —
ny, a sprawę przekazano Delega- j Koncert rozrywkowy, melodie operet- y • r v p i- |<owe w wykonaniu Piotra Twardow-
turze Kojjusji Specjalnej w Gdnn- Oskiego — organy (płyty) — lok., 19.15

Codzienny przegląd wydarzeń —sku.
(«I)

DYŻURY APTEK
od 27 10. do 3 U. 1951 r.

Gdansk — Apteka nr 1, ul- Swiei 1 
ski^go 2.

Gdańsk-Wrzeszcz _  Apteka nr 
Plac Wybickiego 18.

jalne zdolności po Odbyciu 3- j Gdynia — Apteka nr 34, ul. 22 Lip­
ca 44.

lok-, 19.30 — Muzyka 1 aktualności,
20.00 — Koncert rozgłośni wrocław­
skiej, 20.45 — Wspomnienia robotni­
cze, 20.58 — Komunikat PIHM dla ry­
baków — lok. 20.58 — Stan pogody,
21.00 — Dziennik wieczorny, 21-26 — 
Wiadomości sportowe, 21.30 — Wesołe 
pleśni Dymitra Kabalewskiego w  wyk. 
Olgi Łady, 21.50 — Audycja literacka, 
22 20 — Polska muzyka kameralna,

' ■!5 — Muzyka taneczni: 73.no — Mu 
;a, 23 50 - O latnie wiadomości,

24.00 — Komin,: at PIHM dla rybaków 
— lok., 24 00 — Hymn 1 koniec audy-

Sopot — Oliwa — Apteka nr 12 w So- \ cji.
pocie, ul. Stalina 791 l Apteka nr i polskie Radi i zastrzega sobie moi 
«  w Giłwlę. «i. LefiW !» liwpść zmiany programu.
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O d p r y s k i

kom u samochód, 
u komu główkę?

Senat amerykański uchwalił projekt

WĘDRÓWKA PO DNIE PRZYSZŁEGO MORZA z i f j a z n ,  p o m o c

Równina spalona_______  __  „ słońcem, po
ustawy, przewidującej przydział s<zmoJros â zeschlą trawą, której nawet 
chodu .,każdemu żołnierzowi frontowe wszystkożerne' kozy nie biorą do 
mu, który brał udział w II wojnie |Py,ska- Jak sięgnąć okiem — ani 
światowej łub w wojnie w Korei i... | jednego drzewa, nawet krzaka. Spę 
który stracił wzrok, rękę albo nogę“. zlemla doprasza się wilgoci,

To ma być zachęta dla nowych kan 
dydatów do kalectwa. któremu, ulegną 
obrońcy amerykańskich monopoli.

Przydałby się — naszym zdaniem — 
przydział głów dla senatu amerykan- 
sicie go.
Znamienny pięciogłos
7, okazji 6-tej rocznicy ONZ wypo­

wiedziało się kilku polityków. Chcecie 
wiedzieć jacy?

Po pierwsze panowie Ttuman i 
Acheson.

Po wtóre — Tito.

której ustawicznie skąpi przyroda 
Przez całe tygodnie ani jedna 
chmurka nie ukazuje się na fir­
mamencie. To stepy dońskie, któ­
re już w przyszłym roku ożyjvi wo 
da nagromadzona wiosną w ólbrzy 
mim zbiorniki^ wodnym o objętości 
12,6 kms. Zbiornik ten, długości 
170 km i 30 km szerokości zazna­
czony zostanie na mapach, jako 
„Morze Cymlańskie“ ,

— wszystko to dno przyszłego mo 
rza. Szumią jeszcze na tym dnie 
i topole, zielenią się krzewy jeżyn. 
Krętymi i wąskimi szlakami zbie­
gają do Donu ślady wiejskich ulic, 
wzdiuż których rozsiadły się kre­
towiska rozebranych fundamentów. 
Stanica Suworowska, chutor Po- 
pow i przysiółek Nowo-Solenowski 
przenoszą się obecnie wraz z in­
nymi osiedlami z donieckiego jaru 
na nowe miejsca.

Jak olbrzymi żuk sunie traktor 
gąsienicowy, ciągnąc dziwaczną 
przyczepkę: wielkie drewniane plo' 
zy, na których umieszczono domy. 
Nierozebrane, cafe domy,

. Po trzecie Czang Kai-szek. ¡wznoszą się stromo ku górze, ta 
ro czwarte premier Australii, ; rasami na wysokość kilkunastu, a

znany przywódca nagonki anlykomu-1 często i dwudziestu kilku metrów. 
mstycznej Robert Menzies. Brzegi te będą już niedługo brze-

Wszyscy ci panowie chwalili ONZ ¡rami sztucznego morza. W cieniu

------------------, -----  ----- z calko-
Na razie jeszcze nie ma morza‘witym urządzeniem wewnętrznym 

— jest 'tylko jar, którego środkiem wędrują na nowe miejsca. Ża ciąg 
płyną wody Donu. Brzegi jaru nikami zaś, ;w mniejszych samocho

dach albo na zwykłych wozach, za

przede wszystkim za to, że użyczyła 
swej flagi wojskom imperialistycznym, 
grabiącym Koreę.

ich kryją się kozackie -stanice, tj 
wsie z rozrzuconymi budynkami i 
przyzagrodowymi sadami.’ Stanice

Czyi w tym pięcioglosie nie zawarta ,te przeżywają obecnie swoją ostat 
jest cala prawda o ONZ, która zosta- nią jesień.
la przekształcona w bezwolne narzę- '■ Stanica Suworowska, chutor Po- 
dzie Departamentu Stanu USA? pow, Przysiółek N o w o - S o 1 e n o w s k i

Młodzie! angielska
o  sp n S eóf

Młodzi bojownicy o pokójwWiel 
klej Brytanii przystąpili do wprowa 
lżenia w czyn ślubowania berliń­
skiego. Mimo, że niektórzy bojowni 
cy o pokój zostali przez pachołków 
policyjnych aresztowani, tysiące 
innych, zgodnie ze ślubowaniem 
berlińskim, wytężają wszystkie siły 
w kampanii o zawarcie Paktu Po­
koju między 5-ciu mocarstwami.

przężonych w słynne kozackie ko 
nie, jadą rodziny kołchoźników, 
przesiedlających .się z mrocznego 
jaru na btwarią przestrzeń stepo­
wą.

Droga biegnie z.boczem ku bie­
lejącym zabudowaniom. To no­
we osiedle przygotowane na przy­
jęcie kozaków. Szerokie ulice i pla 
ce, zaprojektowane przez rejono­
wych architektów, równe parcele 
pod budowę i obszerne działki zie 
mi przeznaczone na sady i wa­
rzywniki. Gdzieniegdzie stoją już 
jasne domy dla tych, którzy wo­
leli zamieszkać w nowych, prze­
stronnych izbach,, niż wlec ze sobą 
stare ściany.

Bo teraz tu wszystko będzie no­
we: i domy, i gospodarstwo, i ży­
cie. Wody Donu, zebrane w Morzu 
Cymlańskim, będą przepompowywa 
ne do specjalnych zbiorników, skąd 
kanałami irygacyjnymi popłyną w 
step, aby nawodnić 2 miliony 750 
tysięcy hektarów bezużytecznej do­
tychczas ziemi. Woda Cymlańskie- 
go Morza wpłynie do Dońskiego 
Kanału Magistralnego, długiego na 
190 km, skąd 140 zelektryfikowa­
nych stacji pomp wtłoczy ją do 
568 km kanałów rozprowadzają­
cych. Już w t952 r. pierwsze

100,000 ha stepu zostanie nawod­
nionych.

Kołchoźnicy, przesiedleni z nad- 
dońskiego jaru, przesadzają drze­
wa i krzewy owocowe na nowe 
miejsce oraz zaorują ziemię pod 
pszenicę i pod przyszłe plantacje 
bawełny. Energia elektryczna, któ­
rej dostarczy im cymlański hydro- 
węzei, zostanie zastosowana przy 
orce elektrycznej, elektrycznym do­
jeniu krów, elektrycznym strzyże­
niu owiec i uruchamianiu automa­
tycznych poideł. Nowe wsie i mia­
sta kołchozowe, zakładane obecnie 
nad brzegami przyszłego Morza 
Cymłańskiego, to pierwowzór tego 
co przyniesie ludzkości ustrój ko­
munistyczny.

Ażeby zaś wody Donu mogły jak 
najprędzej napełnić Cymlańskie Mo 
rze, puszczono w ruch wielkie ma­
szyny. Olbrzymie, kropzące kopacz 
ki chwytające po 14 "m3 ziemi na 
raz, pogłębiają jar Donu, silne stru 
mienie wody, wytryskające z otwar 
tych paszcz hydromonitorów rozmy­
wają grunt, a wielkie buldożery 
równają zbyt wielkie wypukłości 
terenu, któreby z czasem mogły 
przerodzić się w mielizny. P iły1 
elektryczne ścinają wysokie topo­
le a. kiikunastotonowe ciężarówki 
wywożą z przyszłego dna morskie­
go wszystko to, co jeszcze pozo­
stało z gospodarki lądowej. Zanim 
nadejdzie zima, olbrzymi basen 
Morza Cymłańskiego będzie całko­
wicie gotowy na przyjęcie wód 
Donu.

ADRIAN CZERMIŃSKI

i przykład  Z S & .R .

Budowa Fabryki Armatur w Borku Fałęckim pod Krakowem postę­
puje szybko naprzód. Hale nowej fabryki wykonane są wyłącznie z 

prefabrykatów żelbetowych.
Na zdjęciu: fragment budowy. Na pierwszym planie kopaczka ra­

dziecka wybierająca ziemię z wykopu pod stację pomp.

w /is #  c z y y g j / i / i c r  f i s z ^Sklep G S  czy knajpa?
W niedzielę, dnia 21 bm. o 

godz. 17,30 przechodził koło skle 
pu spółdzielczego w Grabowie, w 
pow. kościerskim jeden z tutej­
szych mieszkańców ob. Adam 
Lindstedt. Widząc otwarte drzwi

g ł o s  s p o s t
80  tysięcy twitiwózc okiaskiummitt

wspaniały pokaz gry w piłkę nożna
na meczu Dynamo (Tbilisi) — Unia

UNIA: Szymkowiak, Bartyla. 
Flanek, Suszczyk, Cebula, Tim, 
Przecherka, Gracz, Alszer, Cieślik, | 
Kubicki.

Jak już donosiliśmy w niedzielę 28 bm. na stadionie Olimpijskim ; pa, Antadze, Szkuaseli, Oagnłdzc 
we Wrocławiu odbyło się międzynarodowe spotkanie piłkarskie pomię Wardimiadi, Gogoberidze, Todria. 
dzy wicemistrzowską drużyną Związku Radzieckiego DYNAMO (TBł 
LISI) a zdobywcą pucharu Polski UNIĄ (CHORZOW).
Poniżej zamieszczamy obszerne | DYNAMO: Margania, . Eloszwili, 

sprawozdanie z przebiegu zawodów, Sardzwiladze, Paniukow, Dzapsz. 
które zakończyło się zaszczytnym 
dla piłkarzy polskich wynikiem nie 

'rozstrzygniętym 1:1.
.Drużyny weszły na boisko przy j 

dźwiękach marsza sportowego. Pol 
ustawieniu się przed trybuną hono I 
rową, do gości radzieckich przemó I 
wił przewodniczący WKKF Karst,! 
który serdecznie powitał sportow­
ców radzieckich, kończąc swoje 
przemówienie okrzykami na cześć 
wiecznej przyjaźni pólsko-radziec-; 
kiej, na cześć Prezydenta Bolesła-* 
wa Bieruta i najlepszego przyje- 

. cielą narodu polskiego —■ Wielkie­
go Stalina

Na widowni 80 tyś. osób. Tłum 
podchwycił okrzyki i długo skando- \ 
wał „Sta—lin, Bie—rut, Po—kój“ .

W imieniu drużyny radzieckiej 
przemówił kierownik ekipy — Go- 
glidze, dziękując za serdeczne przy 
jęcie.

Z kolei kapitanowie drużyn Go­
goberidze i Cieślik wymienili mię- ' 
dzy sobą pamiątkowe proporczyki | 
i kwiaty, poczym orkiestra odegra-i 
ła hymny państwowe. . j

Przed-sędzią radzieckim Czhata-! 
raszwili drużyny stanęły w nastę­
pujących składach:

i światło, wszedł do sklepu chcąc 
kupić papierosy.

W sklepie znajdowało się kilka 
osób, wraz z kierownikiem ob 
Golką i ekspedientką ob. Różań­
ską, siedzących za ladą. Kiedy ob. 
Lindstedt poprosił o papierosy, 
zerwał się z krzesła pijany kie­
rownik i wskazując mu ręką 
drzwi, obrzucił go stekiem wy­
zwisk.

Podobne praktyki w tym skle­
pie zdarzają się często. Poza tym 
— jak sam zauważyłem niejed-

Jutpo witamy w Gdańsku

sportowców radzieckich
VV dniu jutrzejszym, ,31 bm., o godz. 8,30 przybędzie na Owo • 

rzec Główny w Gdańsku ekipa sztangistów radzieckich, składa­
jąca się z 10 zawodników, z mistrzem i rekordzistą świata No­
wakiem na czele. Ponadto drużynie towarzyszyć będą: kierow­
nik ekipy Smolin, z-ca kierownika Gawrilin, trener Mechanik o- 
raz międzynarodowy sędzia Dioszin.

Zawodnicy radzieccy przebywać będą na Wybrzeżu 2 dni. W 
pierwszym dniu, w środę dadzą oni pokaz dla załogi Stoczni 
Gdańskiej oraz wystąpią w Zakładach Kolejowych na Trojanie. 
W czwartek, 1 listopada, o godzinie 12 odbędzie się w hali spor­
towej „Budowlanych“  we Wrzeszczu spotkanie ciężarowców ra­
dzieckich z najlepszymi zawodnikami polskimi.

Członkowie zrzeszeń sportowych mogą zgłaszać się po b i­
lety wstępu do swoich rad okręgowych. Bilety dla młodzieży 
szkolnej rozprowadzi organizacja ZMP.

Poza tym we wszystkich punktach „Orbisu“  na Wybrzeżu 
będą sprzedaw ane bilety w cenie od 1 zł do 4 zł.

Po raz pierwszy w Polsce pu­
bliczność miała możność oglądać 
radziecki sposób sędziowania, j 
który polega na tym, że sędzia i 
główny jest na jednej stronie | 
boiska wzdłuż linii bocznej, a; 
dwaj sędziowie pomocniczy, któ-; 
ryrni byli Cober i Przybysz, j 
mieli pieczę nad drugą stroną 1 
boiska, również wzdłuż linii ■ 
bocznej.

nokrotnie — kierownik sprzedaje 
wódkę swoim znajomym w dni. 
w które zakazana jest sprzedaż 
alkoholu i po godzinach handlo­
wych. Zarząd GS powinien zlikwi 
dować te niedopuszczalne prak­
tyki.

W. PATOKA
Gra toczyła się z przewagą pił- Rozkład sobie - autobus sobie

karzy radzieckich. Dynamowcy 
szybciej zdobywali teren, mieli lep 
szy start do piłki i byli bardziej 
zaawansowani technicznie.

Dobre wyniki lekkoatletów gdańskich '
Na stadionie Budowlanych 

Wrzeszczu odbył się wczoraj 
mecz lekkoatletyczny juniorów

Po odniesionym zwycięstwie

Przybywającą po zwycięskim meczu z Warszawy drużynę gdańską „Bu­
dowlanych" przywitali na dworcu w Gdańsku, mimo późnej póry nocnej, 

liczni sympatycy sportu piłkarskiego.
Na zdjęciu: „Lechiści" po przybyciu na dworzec główny w Gdańska

we działem zawodników Budowlanych 1 
trój- Kolejarza (Gdańsk) oraz Włókniarza 
z u- (Oliwa).

W ogólnej punktacji zwyciężyli Bu 
dowlanl — 189 pkt. przed Włóknia­
rzem — 120 pkt. i Kolejarzem — 110 
pkt.

Wyniki techniczne przedstawiają się: 
następująco:

DZIEWCZĘTA: 60 m  1) Cecuła (B) j 
8,6, 2) Chełczyńska (K) 8,8, 80 m pł. | 
1 )  Cecuła 14,9, 2) Chełczyńska 15,1, i
kula 1) Czeseko (B) 9,02, 2) Buczma j 
(K) 8,47. dysk 1) Czeszko 28,96, 2) My- 1 
iymuch (K) 28,79, oszczep 1) Czeszko, 
28,10, 2) Maciejewska (W) 22,90, wzwyż 1 
1) Cecuła 1,34, 2) Czeszko 1,34, w dal
1) Cecuła 4,89, 2) Czeszko 4,45, szta­
feta 4 X 100 m 1) Budowlani — 56,4,
2) Kolejarz — 59,0, 3) Włókniarz 61,0-
/ CHŁOPCY: 100 m 1) Pletroń (B) 
11,9, 2) Kloka (W) 12,5, 300 m 1) Fie- 
tl-oń (B) 38,9, 2) Bluma (W) 39)8,
1000 m 1) Bogacki (K) 2,50,2, 2) Ma­
tusia!: (K) 2,50,8, 110 in pł. 1) Pankrac 
(W) 17,7, 2) ENiwiński (B) 18,0, wzwyż
1) Umlastowski (B) 1,67, 2) Kozerski 
(B) 1,67, w dal 1) pankrac (W) 5,71,
2) Jurewicz (B) 5,65, tyczka 1) Lan­
dowski (B) 2,90, 2) Sabaszkiewicz (W) 
2,90, kula 1) Kozerski 14,04, 2) Ośmia 
łowski (B) 13,26. dysk 1) Ośmia-
łowski 46,99, 2) Chyliński (B) 41,25,
oszczep 1) Sass (B) 47,10, 2) Kamiński 
(W) 47,05, sztafeta 4 X 100 m 1) Bu­
dowlani 48,5, 2) Włókniarz 49,0, 3) Ko. 
lejarz 50,6.

Unia zagrała doskonale, a nie­
którzy, jak Tim, Przecherka, czy 
Kubicki zagrali swój najlepszy 
mecz w życiu: Bardzo dobrze grała 
obrona w’ składzie Bartyla, Flanek 
oraz doskonały technik Cebula. Nie 
co siabiej zagrał Cieślik, który był 
dokładnie pilnowany przez pomoc 
gości.

Do przerwy gra toczyia się przy 
zmiennej przewadze, a niektóre wy 
pady ataku Unii były bardzo nie­
bezpieczne.

Najlepszym bodaj graczem dru­
żyny radzieckiej był pomocnik An­
tadze, zdobywca bramki. Impono­
wał on wspaniałą kondycją, nie­
naganną techniką i ogromną praco 
witością. Bardzo dobrze grał rów­
nież szybki i zwrotny Todria oraz 
Gogoberjdze, jeden z najlepszych 
graczy drużyny radzieckiej.

Pierwszą bramkę zdobyli Polacy. 
Po szybkiej akcji całego napadu 
Gracz wystawił piłkę do Cieślika, 
który silnym, zaskakującym strza­
łem pod poprzeczkę z odległości 
ok. 30 m strzelił nie do obrony.

Zawodnicy radzieccy nie zalania 
li się utratą bramki i narzucili je­
szcze większe tempo, które pod ko 
nieć meczu zupełnie wyczerpało 
drużynę . polską.

Na 4 minuty przed końcem me­
czu niezmordowany Antadze cel­
nym strzałem z bliskiej odległości 
zmusił Szymkowiaka do kapitula­
cji.

W ostatnich minutach piłkarze 
radzieccy uzyskali już zdecydowa­
ną przewagę, ale dobra gra Szym­
kowiaka w bramce oraz obydwu 
obrońców i Cebuli w pomocy przy 
czyniła się do utrzymania remiso­
wego wyniku.

Na trasie Gdańsk — Pogódki 
kursuje autobus PKS, który wed­
ług rozkładu jazdy powinien od­
chodzić z Gdańska o godz. 8,30. 
W rzeczywistości jednak czas o- 
dejścia tego autobusu jest bardzo

różny. I tak w dniu 13 bm. auto­
bus odszedł o 9,50, 20 bm. — o 
9.35. Wypadki opóźnienia zdarza 
ją się bardzo często. Pasażerowie 
tracą wskutek tego nieprodukty"' 
nie czas i w dodatku na przy­
stankach wzdiuż trasy czekają na 
autobus w szczerym polu. co 
czasie jesiennych chłodów jest 
bardzo uciążliwe.

KLEMENS W1LMA

ZaŁ&twilibm ij
W związku z listem pt. „Gro­

mada Rokitki czeka na sklep spół 
dzieiczy“ z dnia 3. 10.. Prezy­
dium PRN w Tczewie, w porozu­
mieniu z Powiatowym Zarządco1 
ZSCh, postanowiło w terminie d° 
1. 11 br. otworzyć w Rokitkach 
sklep spożywczy.* * *

Dyrekcja Gdańskich Za­
kładów Gastronomicznych wy­
dała zarządzenie, celem niedo­
puszczenia na przyszłość do wy' 
padków odmowy wydania książki 
zażaleń. Kelner z lokalu Nr *44 
przy ul. Rzeźnickiej, który odmó­
wił wydania książki, został zwol­
niony z pracy.

ODPOWIED?! REDAKCJI
Jan Zygmańskl. — Uwagi Wasz“ 

przekazaliśmy właściwym czynnikom
Aleksander Naumowicz. — Sprawi 

przekazaliśmy Komendzie MO.
Jan Żmijewski. — Przekazaliśmy 

dyrekcji Gdańskich Zakładów Mięs­
nych.

St. Swidroń, Tadeusz Jaworski. — 
W sprawach Waszych interweniuje­
my.

mm iD lS t u u r w
Klęska gruźlicy 

na wsi
Wraz z postępującym roz­

drobnieniem ziemi w Polsce 
coraz ostrzej zarysowuje się 

zagadnienie wyżywienia mas 
ludności małorolnej. Stan wy 
żywienia tej ludności pozosta 
wia dużo do życzenia. Następ 
stwem złego odżywiania jest 
wzrastający odsetek niezdat­
nych do służby wojskowej po 
borowych oraz szerzenie się 
gruźlicy wśród młodych po­
koleń ludności wiejskiej. 
(„Gazeta Gdańska“ z dnia 
9. XI. 1937).

Władze sanacyjne 
usiłują rozbić ruch 
zawodowy nauczy- 

cieistwa
W związku z zawieszeniem 

działalności Zarządu Główne 
go Związku Nauczycielstwa 
Polskiego i mianowaniem ku­
ratora, W Gdyni odbyło się 
zebranie miejscowego nauczy 
cielstwa, na którym powzięto 
uchwałę protestującą prze.

ciwko zawieszeniu władz 
związkowych i rozbijaniu ru­
chu zawodowego nauczyciel­
stwa („Gazeta Gdyńska“ z 
dnia 11. XI. 1937).

Nawozy azotowe 
niedostępne dla mas

W związku ze spadkiem za­
potrzebowania przez rolni­
ctwo na nawozy azotowe, 
wskutek ich drożyzny, roze­
szły się pogłoski o obniżce 
cen tych nawozów w sezonie 
wiosennym 1937/1938. Pogłos­
ki te zdementowała dyrekcja 
Zjednoczonych Fabryk Związ­
ków Azotowych w Mościcach 
i Chorzowie, stwierdzając, że 
cennik nie ulegnie zmianie- 
(„Gazeta Gdańska“ z dn. 12- 
XI. 1937).

2a Chlebem - do puszcz
Brazylii i Argentyny

Do Gdyni przybyło z głębi 
kraju ok. 500 małorolnych 
chłopów, którzy udadzą się 
wkrótce na pokładzie statKU 
„Kościuszko“ do Brazylii,1 
Argentyny. („Gazeta Gdań­
ska“ z dnia 5. XI. 1937). _
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